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Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


Obecne położenie. 


W chwili, gdy się ważą losy dwóch 
bardzo ważnych spraw, rzymskiej 1 ame- 
rykańskiej, panuje zupełna prawie cisza, 
List cesarza Francuzów do księcia Napo- 
leona i odpowiedź były jedynym głośnym 
faktem, jakby strzałem, który wymieniały 
placówki jednej i tej samej armii i tym 
sposobem dały znać o swem stanowisku. 
Głównie cesarzowi Napoleonowi chodziło 
o Austrję z którą widać iż w ścisłe wszedł 
porozumiewania, bardzo mu do jego pla- 
nów potrzebne, skoro wypad przeciw niej 
skłonił go do tak bezprzykładnego zgro- 
mienia najbliższego tronowi księcia. + W 
senacie i poza senatem i przy różnych uro- 
czystościach, książę Napoleon miewał je- 
szcze liberalniejsze, jeszcze jaskrawsze 0 
papieżu. i Austrji mowy, jak ostatnią w 
Ajaccio, a nigdy publicznie i tak grom- 


kim głosem nie przywoływał go do po- 
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(zwartek 1. 


stosują się słowa odpowiedzi cesarza, któ- 
ry nie przyznaje, aby odstąpił od polityki 
swego poprzednika, ale tłumaczy się nie- 
jako koniecznością stosowania jej do obe- 
cnej chwili, a czego książę pigmejczyk 
nie rozumie! 


Ponownie podnoszą się głosy, że ce- | 
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Czerwca 1865. 
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Sai Przedyłatę P: ayjmuji. 
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ 
pray ulicy Wałowej pod 1. 285 m., tudzież wszystkię 
nrzęda pocztowe alstrjackie, á 
"OGŁOSZENIA  (lmseraty) wszelkiego rodmju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersta 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stempli- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. | 
-_ * Przedpłate i ogłoszenia na cała Francje wzyj 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bon- 
„levard dn Prince Engóne 59. at” 
W Wiedniu przyjmuje cgloszenia : prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeżle Nr. 22. 
ISTY wszelkie winny być przesyłane „franco 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie ulc- 
gają frankowaniu. REKOPISMA nadsyłanc do redą 
keji nie zwracają się i beda niszczone. z 
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Wiednia, wyjazd króla do Karlsbadu i 
spodziewany tam zjazd z cesarzem austrja- 
ekim, były to widać środki usiłowane do 
usunięcia tych przeszkód, Ale obadwa te 
zamiary powzięto po mowie księcia Na- 
poleona w Ajaccio, a przed ogłoszeniem 
listu cesarza w Monilorze, gdy spodziewa- 


lem jedynym prawie cesarza Napoleona | no się, iż Austrja zerwie porozumiewania 
jest ustalenie dynastji swej, więc co ty]- | z Francją. Dzisiaj i te oba środki nie mają 
ko czyni, ku temu zdąża. Jeżli szuka przy- | podobno widoku powodzenia, 


mierzy w Europie, to nie tyle dla niebez- 


pieczeństw, grożących Francji w Ameryce, | 


jak dla zabezpieczenia się czy tood koa- 
licji, czy od rewolucyjnego ruchu we Wło- 
szech lub gdzieindziej, któryby mógł oddzia- 
łać na Francją. Nawet istnienie samo re- 
publiki w Stanach Zjednoczonych i świe- 
tny jej rozwój, jest złym przykładem dla 
Francuzów. Dla tego tak sprzyjał rozbi- 
ciu jej, dla tego sympatyzował z Połu- 
dniowcami, żywiąc nadzieję, że i oni 
wkrótce monarchię zaprowadzą u siebie. 

Że trwoga o Meksyk była przesadzona, 


rządku cesarz. Widać iż nigdy mu dotąd | pokazuje się teraz coraz jaśniej. Północne 


nie zależało tak na przyjacielskich sto- 
sunkach z Austrją, jak obecnie. Czy to 
jest chęć zabezpieczenia sobie przymierza 
Austrji, w razie gdyby zniewolony był 
pospieszyć z pomoca do Meksyku ?... Lub 
czy to obawa przed utworzeniem się Św. 
przymierza potrójnego i usiłowanie prze- 
szkodzenia mu uprzedzającem zachowa- 


Stany były zawsze przeciwne rozszerza- ; 


niu swych granic od południa Unii, bo 
wszystkie kraje, przyłączające się tam do 
zjednoczenia, pomnażały zawsze stronni- 
ctwo Południoweów. Woleliby Półnoeni 
zabrać Kanadę, niż część Meksyku, bo to 
by im nadało jeszcze większą przewagę 
nad Południowcami. Tego samego prze- 


niem się względem Austrji, i podawaniem | konania muszą być angielscy mężowie sta- 
jej ręki i we Włoszech i w Niemczech ? | nu, skoro w sprawach europejskich nie 


"Książę Napoleon w swej mowie powtó- 
rzył słowa oburzenia cesarza Napoleona I. 
na podsuwane mu plany opuszczenia Pol- 
ski i wyrzeczenia w traktacie głośno, iż 
Polska ostatecznie z karty europejskiej 
zostaje wymazaną. Napoleon I. oświadczył 
był, iż uważałby to za największą hańbę 
dla siebie i dla Francji, a uczynilby to 
tylko wtedy, gdyby był pewnym, iż naza- 
jntrz po podpisaniu i ogłoszeniu odbuduje 
Polskę, to jest gdyby podobny krok był 
tylko fortelem, mającym omamić nieprzy 
jaciół jej. Ale inaczej nigdyby tego nie 
* Zrobił, chociażby mógł sobie tem zabez- 
pieczyć pokój stały lub sprzymierzeńców, 

becne podniesienie tego faktu przez 
księcia Napoleona w Ajaccio, zapewne 
musi być w pewnym związku z dzisiejszą 
polityką cesarza Napoleona III. I do tej 
to zapewne myśli poświęcenia Polski dla 
zyskania sprzymierzeńców i stałego spo- 
koju, którą za złe ma czerwony 


i 


- Grecja. 
Przez L. P. 
(Gigg dalszy.) 

Mimo tego, co piszą i mówią 0 Grecji, mu- 

si mieć Zachód wysokie o niej wyobrażenie, 

jeżeli żąda aby w trzydziestu kilku latach nie- 

podległości po kilkuwiekowej srogiej niewoli, 

nabyła tej roztropności, doświadczenia i dojrza- 

łości politycznej, jakie widzimy wśród narodów, 

od dawna niezawisłych, i nieprzerwanie postę- 

pujących na drodze cywilizacji. Oczekiwać po- 

dobnych rzeczy znaczy tyle, co wymagać, żeby 

Helenowie od razu stali siç pierwszym narodem 
w Europie. 

Może kiedys Grecja sprosta 


Zachodowi a 


nawet przewyższy go w cywilizacji, jeduakowoóż 
tego jaż dziś po Ma żądać niepodobna. Lud, 
niewolą nękany, może w swojej rozpaczy, 8W0- 
ej wierze i w *woim patrjotyzmie zdobyć Się 
na tyle cnót bohaterskich, że w dniu walki 
zdołą pokruszyć hańbiące go jarzmo, jak tego 
dawała Grecja dowody od r. 1821 do 1830, ©0 
czem jednek tak prędko zapomniano ; lecz da- 
eko więcej czasu potrzebuje lud taki w niewoli 
zrodzony i w niewoli wychowany, do nstalenia 
wewnętrznej wolności i rozumnego jej użycia, 

do wywalczenia sobie niepodległości. Dawne 
Prawo rzymskie nie dawało wyzwoleńcom zo- 
pełnej równości i wolności obywatelskiej, do- 
piero w drugiej generacji (*) Prawo to ma pod- 
stawe w zatnrze rzeczy 1 potrzeba je zastóso- 
wać tak dobrze do całych narodów, jak do po- 
Jedyńczych ludzi. W Grecji niepodległość Jost 


(1) Toż Samo działo się w Polsce ze swieżo nobi- 
litowanymi ex charta belli, Sądzono że dopiero w czwar- 
tej generacji skartabejja potrafi wcielić się we wszy- 
stkie tradycje, zwyczaje i pojęcia rycerakiego stanu. 


książę , | trudności wszelkie, Wysłanie Manteuffla 


chcą się nigdzie Ściśle łączyć z Francją, 
a dzisiaj nawet intrygują przeciw niej w 
Rzymie i Wiedniu, w sprawach amerykań- 
skich zaś podają jej przecież rękę, chcąc z 
nią wejść nawet w przymierze odporne, dla 
Powatrzyjnania Unii od napadu na posia- 
łości angielskie i na cesarstwo meksy- 
kańskie. 

Co do stosunku Austrji do Prus, przy- 
znać potrzeba wielką zręczność gabineto- 
wi wiedeńskiemu. Powstrzymuje on za- 
borcze chęci Prus, a zbliżając się do Fran- 
cji i Włoch, zbezwładnia je zupełnie. Owe 
świetne plany Bismarka są dzisiaj dalsze 
od urzeczywistnienia niż były przed ro- 
kiem. Prusy liczyły na niebezpieczeństwa, 
grożące Austrji we Włoszech. Dla pozy- 
skania pomocy Prus, miała Austrja przy- 
zwolić na zabór księztw. Dzisiaj to nie- 
bezpieczeństwo jest na razie usunięte. Au- 
strja nie potrzebuje Prus, więc stawia im 


" [bardzo świeża, naczelnicy stronnictw politycz- 


nych, ludzie w których rękach spoczywają in- 
teresa państwa, żyli aż do męzkiego wieku w 
niewoli tureckiej; taka przeszłość musiała wyryć 
swoje piętno na ich moralny charakter; gene- 
racja obecna, zrodzona nazajutrz po odzyskanej 
niepodległości, wychowana pod wpływem ojców, 
których charakter mieliśmy sposobność poznać, 
nie mająca żadnej szkoły i tradycji, gdzieby za- 
czerpnąć mogła zdrowej nauki o życiu konsty- 
tacyjnem, do tego paraliżowana w szlachetniej- 
szych swych uczuciach przez rząd, obawiający 
się każdego objawu wolności, nie o wiele wy- 
żej stanąć mogła od ojeów. To też do dziś dnia 
Grecy niczem innem nie są jąk wyzwoleńcami. 
Mają oni szezerą chęć zapisania się w poczet 
narodów wolnych, wysilenia ich ku temu są 
chwalebne, jednakowoż zachowali oni jeszeze 
wszystkie wady wyzwoleńców: ich brak. do- 
świadczenia, podejrzliwość nieuzasadnioną lub 
też drugą ostateczność, dziecinną łatwowierność. 
P rzedewszystkiem starają Się Z teatralną wy- 


| Stawnością pokazać Światu iż są niepodległymi i 


wolno im w domu u siebie robić,eo się im po- 
doba. Tylko czas i doświadczenie uleczą ich 
Z tych nawyczek, powstałych z długiej nie- 
woli. 

Europa przyczyniwszy się do ich usamowol- 
nienia, POWinną była względem nich spełnić 
obowiązek, t. j. z całą bezinteresownością kie- 
rować prerwszemi ich krokami. Przeciwnie się 
działo; intrygi rządów zachodnich smutno mu- 
siały oddziaływać na moralność mężów stan 
maleńkiej Grecji, Każdy z nich dobrze- wie- 
dział o niepodobieństwie, aby Grecja własnemi 
siłami mogła przeprowadzić zjednoczenie wszy- 
stkich swych części w jedną polityczną Ca- 
łość, oglądał się WIĘC za gprzymierzeńcami, 
stosownie do swoich sympatyj. W takim skła» 
dzie rzeczy prawie koniecznie utworzyć się mu- 
siały trzy stronnictwa. Upadły by one były 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Z posiedzenia Izby posłów Rady 
państwa d. 30. maja nie nadeBzło jeszcze spra- 
wozdanie stenograficzne; a dzienniki wiedeń- 
skie podają z odpowiedzi ministra, p. Lassera, 
na interpelację posła bukowińskiego Tlliatzs, w 
sprawie serwitutów w Galicji i Bukowinie, tylko 
tyle, eo nasz wczorajszy telegram. 

Na posiedzeniu Izby panów d. 29. maja in- 
terpelował hr. Leon Thuu w sprawie budowy 
kolei lwowsko-ezerniowieckiej. Br. Kaichberg 
odpowiedział : „Przedłożony przez koncesjona- 
rjuszów plan budowy zwrócono im jeszcze roku 
zeszłego z powodn, że zamało uwzględnione są 
w nim stosunki niwellacyjne, a nadto wysłano 
z ministerstwa handla urzędnika technika, do 
oglądania linii, jak jest trasowaną. W skutek 
tego wiele ulepszeń już zarządzono, inne nastą- 
pią. Byłoby zresztą niesłusznem, porównywać 
co do trudności kolej tę z koleją Karola Ludwi- 
ka; trudności takowe nie istnieją. W końcu nad- 
mienię p. interpelantowi, że podniesione skargi 
dotyczą nie obecnego planu, ale dawniejszego; 
że użalaniom się eo do stacji naczelnej można- 
by zadośćuczynić tylko przedłużeniem kolei nad 
miarę.* Wreszcie przedłożył p. zastępca mini- 
stra handlu rysunki i plany sytuacyjne kolei 
lwowsko-czerniowieckiej. 

P. Giskra wypracował już sprawozdanie o 
etacie ministerstwa wojny na r. 1866; podamy 
o niem szczegółowe wiadomości, kiedy przyj- 
dzie pod obrady wydziału finansowego. W ogó- 
le żąda ministerjum 100,138.566 zł, czyli po ad- 
trąceniu 9,066.225 zł, preliminowanych jako do- 
chód własny ministerstwa wojnv, tylko 91,072.639 
zł, a w porównaniu z r. 1865 w etacie zwy- 
czajnym więcej o 250372 zł, ale w nadzwy: 
czajnym mniej o 4,741.506 zł. Prócz tego we- 
dlug pozycji rządu zmniejszą się potrzeby na 
ochotników i zastępców o 1,023.400 zł. Ogółem 
więc żąda ministerjum mniej o 5,628.906 zł. — 
P. Giskra wychodzi zaś z etatu, przyzwolonego 
przez Izbę posłów na rok 1865, w sumie 
89,982.772 zł, i ze względu na proponowane 
przez sam rząd zniżenie potrzeb na ochotników 
i zastępców, a dalej, że z redukcji wojska mo- 
żna odtrącić 3,875.000 zł, a z pensyj i innych 
rubryk około 117.724 zł, proponuje na r. 1866 
tylko 85 milionów, a nadto pozostawia rządowi 
da woli rozdzielenie przyzwolonej sumy między 


niezawodnie zaraz po przesileniu, gdyby rząd 
Francji, Anglii i Moskwy byly pojęły, iż Le 
nor i ludzkość wymagają po nich, aby intryga- 
mi swemi nie rozdzierały nieszczęśliwego kraju. 
Posłannictwem ich było ratować ojczyznę Ari- 
stida, a nie zbroić jedno stronuietwo przeciwko 
drugiemn. Intrygi te Zachodn wywołały wojnę 
domową w oblicza wiekowego wroga ich zie- 
m! 1 wiary. Opatrzność dała im na początku 
tego wieku znakomitego męża stanu, który 
przed objęciem rządów w Grecji, kierował spra- 
wami pacura z najpotężoiejszych państw eu- 
ropejskich. Lecz mąż ten, sympatycznie widzia- 
ny przez gabinet petersburgski, słabe tylko, cho- 
ciaż lojałne wsparcie znajdował w Karolu X., 
natomiagt Anglia przysięgła mu swą namiętną 
nienawiść. Zamiast uważać go jako jedynego 
człowieka, zdolnego zaprowadzić jakiś ład i 
organizację w swojej ojczyźnie! widziałą ona 
w nim tylko ministra cara Aleksandra. Iutry- 
gi angielskie wznieciły przeciwko niemu opo- 
zycję, która wnet zamieniła się w dziką niechęć, 
a skończyła się jego zabójstwem. Mężem tyi 
byl Capodistrias. Zabójstwo było hasłem do okro- 
pnego zamięszania, w którem państwa opie- 
kuńcze znamienity brały udział. Trzeba było 
całej energii Kolletisa, aby kraj od zgub y ura- 
towaé. 

lv Tymczasem zebrane konferencje w Londy- 
nie ostatecznie zawyrokowały o Grecji, stawiając 
Ją pod vpiekę prawa publicznego; zarazem a- 
toli tak jej granice uszczuplono, jż powołany na 
tron grecki, Leopold książe Kobargski, następnie 
król Belgów, zaszezytu tego przyjąć nie chciał, 
uważając nienaturalne takie granice jako prze- 
szkodę do zaprowadzenia jakiegokolwiek regu- 
larnego rządu. Wybór Europy padł w ten czas 
nu dziecko, i skazał takim sposobem Grecję, 
zaraz na wstępie jej politycznego zawodn, na 
wszystkie niepewności i zmienne koleje rejen- 
cji. Wielkim to było nierozsądkiem oddać tron 
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etat zwyczajny i nadzwyczajny, odwołując się 
w tym względzie do uchwal z r. 1865 

Pod Rannem, w Krainie, wybuchł rozruch 
między włościanami z powodu „pasowysk*; 
żandarmerja nie mogła dać rady; musiano po- 
słać kompanie żołnierzy. , 

W Peszcie spodziewają się, że cesarz zagai 
osobiście przyszły sejm węgierski. Członkowie 
towarzystwa gosp. mają się ile możności wszy- 
scy zgromadzić na dworcu kolei na powitanie 
cesarza, gdzie przybędą także deputacje z Sie- 
dmiogrodu i od komitatów. Do Wiednia ma się 
udać także deputacja z miast Pesztu i Budy. Przy 
gmachu wystawy stawiają dla cesarza przepy- 
szny namiot. Towarzystwo kurkowe peszteńskie, 
którego cesarz jest członkiem, da wielką uro- 
czystość strzelniczą i bal dla cesarza; prócz te: 
go odbedą się wyścigi konne i statków na Du 
naju. Deak wrócił już do Pesztu. * 771A 


Prusy. Król zakazał ze względów dla Na 
poleona uroczystego obchodzenia d. 18. czerwca 
5Oletniej rocznicy bitwy pod Watterloo, i wyje 
dzie pod ten czas do Karlsbadu. W tymże cza- 
sie ma odwidzić także Kiel i stacjonowaną tam 
fotę pruską. Rzecz ciekawa, że teraz npewnia- 
ją dzienniki praskie, iż jenerała Herwartha usu- 
nięto z komendy w księztwach z powodu szorst- 
kości jego w obchodzeniu się z Anstrjakami, i 
żądają w odwet za to usunięcia komisarza au 
strjackiego, br. Halbhubera, i 

Holsztyńskie Jizehoer Nachr. protestują prze- 
ciw twierdzeniu urzędowych pism pruskich, ja- 
koby ludność księztw sympatyzowała z Prusami. 


Belgia. Wspomniane już u nas doniesienie 
Indćp. beige opiewa: „Zapewuiają, że różni e- 
misacjusze prezydenta Juareza przybyli do Bru- 
kseli dla urządzenia w jego imieniu bióra re- 
krutacyjnego. Ustawy krajowe nie sprzeciwiają 
się temu więcej jak ustawy Stanów Zjednocze 
nych. A ponieważ mowa 0 emisarjuszach, to 
dodam uwagę, że paryzka prefektura policyjna 
przysłała tu wyższego urzędnika dla wytropienia 
autora rozpowszechnionej przed tygodniem po- 
głoski ó zamachu na życie cesarza. W intere- 
sie prawdy możemy temu wyałańcowi życzyć 
tylko najlepszego powodzenia. Haniebna tak 
zwana ustawa codo cudzoziemców, która wyda: 
je Francuzów, bawiących- w Belgii pod rzeko- 
mą opieką belgijskiej wolności, na pastwę do- 
wolności administracyjnej bez wszelkiej możli- 


wości odwołania się du sądów, ma na życzenie _ 


rządu znowu być odgrzebana po ośmnastomiesię 
cznej przerwie. Jeżeli dobrze jestem uwiado 
miony, zamiar ten, który prawdopodobnie nie 
powinienby przejść bez zupełnego oporu, ma 
być w związku z kłopotami, jakich nabawia 
rzad tutejszy wobec Francji pismo Rogearda 
„Rive gauche.* (Rogeard jest autorem Mowy La- 
biena, za którą skazany w Paryżu na 5 ląt 
więzienia, umknął do Belgii.) __ 


Francja. W sprawie listu cesarza podaje 
szczegółowe wiadomości naszą korespondencja 
paryzka. Gazette de France z d. 30. maja do- 


“wodzi, że jeżli książę Napoleon otrzymał ostrze- 


żenie z powodu mowy awojej w Ajaccio, ró- 


kanban z 


południowego narodu niemieckiemu księciu, 
zwłaszcza że stosunki społeczne nie wyrobiły 
się jeszcze. Nic nie ma tak przeciwnego jak 
charakter niemiecki igrecki, pierwszy fiegmaty- 
czny i rozważny, dragi gorący i namiętny. Mo- 
żua było postawić dwadzieścia przeciwko je: 
dnemu, iż nigdy do sympatji nie przyjdzie mię- 
dzy królem a narodem. Większym jeszcze nie- 
rozsądkiem było, powierzać rządy państwa mło 
demu, niedoświadczonemu księciu, kiedy wla- 
Śnie potrzeba było silnej prawicy i niepospoii 
tych zdolności, Utworzenie rejencji z samych 
niemców, którzy nigdy w Grecji nie mieszkali 
i potrzeb jej nie znali, złe pogorszyć „tylko, 
musiało. 

Nie możną sobie wyobrazić gorszego rzą. 
du niż byłą rejencja. Bawarczycy uważali Gre- 
cię za rodzaj folwarku, który mają jak z naj- 
większą korzyścią dla siebie wyzyskiwąć ; za- 
miast więc podnieść kraj z upadku, dokończyli 
jego zniszczenia, wyczerpująć wszystkie jego si- 
ły żywotne. Rozpoczęto germanizację Hsllady 
na wielką skalę, administracją byłą znpełnie 
niemiecka, wojsko złożone z Bawarczyków, 0 
brońcom niepodległości nie przyznano ani ich 
su aui pensji; absolutyzm kwitnął w całej 
pełni. 

Zaciąguięto pożyczkę 60 milionów franków 
pod gwarancją mocarstw opiekuńczych którą 
została przez niemców roztrwonioną bez żadnej dla 
kraju korzyści. Europa patrzyła SIĘ na to Wazy- 
stko, nie mówiąc nie; od czasn do czasu tylko 
starały Się interesowane gabinety Rwojemi in 
trygalui zapewnić przewagę temu lnb ` nowemu 
członkowi rejencji, który się zdawał widokum 
ich najpowulniejszy. 

(D. o.) 
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wnież zasługuje na ostrzeżenie ks. Persigny za 
list swój o Rzymie do prezesa aenatn. Mylne 
było doniesienie, jakoby książę Napoleon swoją 
dymisję przesłał cesarzowej; posłał on ją wprost 
na ręce cesarza. . Książę Napoleon oczekuje na 
pozwolenie do wyjazdu. 152 deputowanych za- 
pisało się w Tuilerjach z powodn listu cesar- 
skiego do księcia Napoleona. Na nowo wieść 
mówi o powołaniu jenerała Fleury na guberna- 
tora Algierji. Marszałek Mac Mahon objąłby do: 
wództwo wojsk w Paryżu po Magnanie. 


Włochy. Gazeta Kolońska upewnia, że 
przybyły do Turynu margrabia Azzeglio, poseł 
włoski w Anglii, który moeno nalegał na prze- 
niesienie stolicy do Florencji, i hr. San Martino, 
dokładny znawca stosunków Piemontu i Nea- 
polu, odradzali królowi zawierania układów po- 
litycznych z papieżem. jako przedwczesnych, z 
któzy iar tylko wynikły rozruchy, a nawet re- 
wolucje w Turynie i Genui, w Palermie i Nea- 
polu. Krói wszelako daje ucha tylko tym, któ- 
rzy mu z tych układów złote góry obiecują; 

ółurzędowe sprostowania zatem co do misji hr. 
kevela są kłamstwami, Faktem jest. że hr. Re- 
vel jadąc do Rzymu, konferował z Lamarmora, 
a w Rzymie natychmiast po przyjeździe, z An- 
tonellim. Za dworem i rządem przenoszą się do 
Florencji główne dzienniki jak Diritto i Opinio- 
ne. Pozostające w Turynie dzienniki przybierają 
postawę rądykaloą. Garibaldi nie opuści Kapre- 
ry, ale spodziewają się wkrótce listu od niego, 
w którym uderzy przeciw układom z Rzymem. 
List ten ma być publicznie ogłoszonym. Król 
ma mianować 40 nowych ezłonków senatu, aby 
przynajmniej w senacie pozyskać przewagę dla 
swoich zamysłów. 


Ameryka.,Według telegramn z Londynu d.429. 
maja, mówią doniesienia prywatne z Wasbing- 
tonu o rozprawach procesu przeciw wspólnikom 
Bootha. Świadek Welchman poczynił zeznania, z 
których domyślają się, że Surrat po rozmowie z 
Jeffersonem Davisem i Benjaminem, wyjechał z 
Richmondu do Kanady ze znacznemi pieniądzmi, 
następnie powrócił ztamtąd do Washingtonu i 
przywiózł Boothowi rozkaz do spełnienia zabój- 
stwa, i ten wykonał go tegoż samego dnia. O- 
czekują ogłoszenia bardzo rozciągłej amnestji, 
z pod której mała tylko liczba osób będzie 
wyjętą. 


OREW 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Londyn 28. maja. 


(B) Dotąd wszystko się uśmiechało miłą 
wróżbą stanowczego porozumienia Rzymu z Tu- 
rynem. Kościół uwolniony od zgubnego wpływu 
ultramontanów, miał pogodzić swobody obywa- 
telskie z obowiązkami chrześcjańskiemi. Austrja 
i Hiszpania miały uznać Włochy, traktat 15go 
września mial rozpocząć nową erę dia Europy. 
Cesarz, co to przewidywał, co ufał w ten nie- 
chybny skutek, pomimo opozycji ministrów i 
cesarzowej wyjechał do Afryki. Ale nie przewi- 
dział, że Anglia inny ma interes. Wszystko, co 
ustala porządek w Europie, nie na rękę dyplo- 
macji angielskiej, co wzięła za godło: „dziel i 
panuj“ (dźnide et impera). Zaręczają nam, że 
papież, co się już przychylał do rad ks. Persi- 

nyego, za wpływem gabinetu angielskiego, zgo- 

ie z życzeniem króla pruskiego, znowu ża- 
dnego ustąpienia uczynić nie chce. Czy tak jest, 
to wkrótce zobaczymy. Ale to pewna, że fr. pi- 
sma półurzędowe, co pod nieba wynosiły politykę 
cesarza i cnoty papieża, spuściły cokolwiek z 
tonu, i zaczynają spostrzegać tam chmury, gdzie 
tylko lazurową pogodę dosirzegały. 

Ale musimy dodać, że dziś nie idzie o kar- 
dynałów, o kamarylę, co wywiera stanowczy 
wpływ ua ministra papiezkiego, ale o samego 
naczelnika kościoła. W sprawie, w której posta- 
wiono na kartę religią i przyszłość Europy, pa- 
pież pomiędzy sprzecznemi radami, z których 
jedna woła, aby się zamknąć w spleśniałej prze- 
Szłości, nie nie ustąpić; druga upomina, aby po- 
godzić obowiązki względem religii z świątłem i 
obowiązkami obywatelskiemi, stanowczą musi 
obrać drogę i pójść za szlachetnym popedem 
serca swego; inaczej nie wahamy się powie- 
dzieć, że religią i Europę na niewątpliwe burze 
wystawi. A co nas najwięcej boli, że wsteczne, 
samolubne, krwawe środki, wywołane będą za 
wpływem państw protestanckich, Anglii i Prns. 
Ważne w tej chwili jest posłannictwo drnku, 
rozgłcsu, Opini". Dziś trzeba z całą energią wal- 
czyć z wpiywem nultrąamontańskim, aby głowa 
kościoła była przekonaną, że ci, co trzymają z 
Anglią i Prusami, nigdy współczucia nie znajdą 
u katolików, co chcą połączyć światło z religia, 
obowiązki względem kościoła z obowiązkami 0- 
bywateiskiemi. Dowiadujemy sie, że w Rzymie 
ambasador francuzki działa „godnie z pełnomo- 
enikiem wiedeńskim. WSZyBiKich oczy j uwoga 
zwrócone na Rzym. Wszyscy Przewiqują, że od 
papieża dziś zależy tryamt religii i spokojność 
Europy. Zaburzenie, poróżnienie państw, wojną 
na Zachodzie, jedynie Moskwie może być pozy. 
teczną. s 8 
A Moskwa jednej chwili nie traci 1 dalej 
postępuje: idzie drogą, wskazaną jej prze% Iwa. 
na Groźnego i Piotra Wielkiego. Dziś nowe Wa- 
Żne w tej mierze otrzymujemy wiadomości. Wa- 
źne dla Europy, ważniejsze dla Polski. A Ż0 w 
zupełności potwierdzają, co w ciągu naszej K0- 
respondencji bezustannie wskazywaliśmy, prosi- 
my was, abyście nam pozwolili dosłownie prze- 
tłumaczyć kilka wierszy, które znajdujomy w 
pismach półurzędowych. 

Wiadomo wam, że sułtan, jeden z najwię- 
kszych monarchów, jakimi Opatrzność obda- 
rzyła tron mahometański, wstępując na tron, 
zniósł harem, pozaprowadzał drogi żelazne, ka- 
nały, ustalił kredyt, oddalił przekupnych urzę- 
dników, sprowadził mnóstwo zdolnych architek- 
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tów, inżynierów. Zachęca przemysł, zaprowadza 
szkoły, mieszkańców różnych religij uważa za 
swoje dzieci, za dzieci jednego Boga. Posłu- 
chajmy co o nim jeszcze mówią korespondenci 
ministra spraw zagranicznych. < = 1 

„Turcja pod sterem monarchy, cO uważa 
postęp w Europie, co nie chce, aby jego pań- 
stwo pozostało w tyle, przeobraża się i organi- 
zuje zupełnie. Giną dawne tradycje, nowe ob- 
jawia się teraz życie, na wzór najświatlejszych 
państw. Rzućmy okiem na to co się dzieje w 
Bułgacji, odrodzonej pod nazwą Vilaja i Dunaju. 
Co tam sułtan zaprowadza, ma zamiar zapro- 
wadzić w całem swojem obazernem państwie. 
Urządza gminy, które będą miały własną admini- 
strację, opartą na wolnych wyborach; będą miały 
swoje trybunały i sędziów przysięgłych. Rząd 
despotyczny baszów zniesiony na zawsze. Po- 
stanowił rady departamentowe. Z niewolników 
robi obywateli. i 

Czy może nato Moskwa spokojnem patrzeć 
okiem? Niech Polski historja odpowie. Kiedy 
kraj się urządzał. zaprowadzał porządek, admi- 
nistrację, podnosił miasta i dążył do ndoskona- 
lenia wewnętrznego, kto bronił veta i dawnych 
arystokratycznych przesądów? Moskwa. To sa- 
mo dziś robi w Turcji. Dosłownie tłumaczymy, 
co w tych samych dziennikach znachodzimy. 

„Kiedy pod ojcowską opieką wieikiego mo- 
narchy jedne po drugich zaczynają kwitnąć do- 
broczynne reformy, Moskwa, wierna swojej cd- 
wiecznej polityce, sieje niezgody, podburza par- 
tje religijne i pod pozorem służenia religii u- 
zbraja przeciw Porcie chrześcian w Turcji za- 
mieszkałych. Jeszcze Polski nie dobiła, a już 
pod pozorem bronienia kościoła greckiego, bun- 
tuje przeciw sułtanowi podległych mu mieszkań- 
ców i głosi się ich obrońcą i protektorem. Pań- 
stwo, co zamieniło Litwę w puszczę, co wypę- 
dziło mieszkańców z Kaukązu, oświadcza się z 
platoniezną miłością dla Armeńczyków, wysyła 
w głąb państwa tureckiego misjonarzy i pienią- 
dze, szuka stronników, sieje rokosz. Co nas za- 
smuca, nieraz znąchodzi wspólników pomiędzy 
ajentami Austrji.* ” 

= Niestety są i we Francji i w Austrji zaśle- 
pieni, niepoprawni zaugorzaley, którym się zdaje 
że służą religii, pracnjąc nad obaleniem pań- 
stwa tureckiego. Ci krótkowidzący politycy nie 
obliczają eo jutro nastąpi. Przypuśćmy na chwi- 
lę, że propaganda moskiewska, jej złoto i emi- 
sarjusze, dopięły pożądanego celu, i przypuśćmy 
że pochodnia bunin zatrzęsła państwem otomań- 
skiem, kto z tego dziś skorzysta? Turcja poko- 
nana, tron sułtana obalony, to wpływ, to try- 
umf Petersburga. Ile razyśmy to zagorzałym je- 
zuitom przedstawiali, przyznawali, że Moskwa 
weżmie spadek po sułtanie, ale dodawali, że 
Moskwa prędzej czy później połączy się z Rzy- 
mem, i uzna papieża za naczelnika pojednanych 
religji. Wykarmionym w seminarjach, KT Wei 
nym w zakonach, żyjącym w jednem żywiole, 
ciemnym nieukom, nieznającym historii, wolno 
te brednie przypuszczać ; ale ci, co czytali „Ka- 
ramzyna*, co znają opis maszkarady jaką Iwan 
Groźny po ulicach Moskwy oprowadzał, ci co 
czytali jak pijani kozacy, przebrani, na osłach 
wystawiali papieża i kardynałów, ci umieją 
rozróżnić obłudne moskiewskie obietnice, od 
rzeczywistych zamiarów, ci dobrze wiedzą, 
że Moskwa Rzymowi dziś  obiecuja ' złote 
góry, aby mu potem maszkaradę Iwana Groźne- 
go przypomnąć. 

W poprzednim liście doniosłem wam, © pe- 
wnej solidarności Francji i Anglii, w sprawie 
amerykańskiej. Najwięcej nad tem miał praco- 
wać król belgijski. Mówią nawet, że w tej chwili 
bytność księcia brabanckiego w Londynie ma 
na colu ntrzymanie przyjażnych stosunków Fran- 
cji i Anglii, szczególniej przez wzgląd na wy- 
jątkowe położenie, w jaąkiem się znajduje cesar- 
stwo meksykańskie. r | 


Paryż d. 29. maja. 


fk) Nie doniosę nic nowego, gdy powiem, 
że historja z mową księcia Napoleona i list ce- 
Barzą do „kochanego kuzyna“ przedewszystkiem 
i niemal wyłącznie zajmują tutaj polityków i 
niepolityków płci obojej. Kiedy godło ko mo- 
wę księcia, w ogóle tutaj nie przypisywano jej 
żadnej wielkiej wagi, gdyż nie po pierwszy to 
raz wystąpił z takiemi zdaniami książę: w o- 
góle sądzono, że jest to umówiona z cesarzem 
taktyka, zajęcia czemś innem publiczności a nie 
sprawą meksykańską, i zwrócenia oczu libera- 
łów przynajmniej na księcia, kiedy cesarz co- 
raz głębiej brnie w absolutyzm. I z tego też 
stanowiska zapatrywałem się na tę sprawę. List 
cesarza nagle obrócił rzecz na drogę niespo- 
dzianą. Jeżeli dawniej publicznie przyznał ce- 
sarz, że jest między monarchami „parweniuszem *, 
a wtrącił w grób najdumniejszego z nich Mi- 
kołaja: podobnie w liście do swego kuzyna, zo- 


wiąc się „pigmejczykiem* wobee wielkiego stry- | 


je, postąpił z kuzynem tak absolutnie i gwał- 
townie, jak nigdy nie uczynił tego stryj, słyną- 
cy przecież z absolutyzmu i gwałtowności. 
Cokolwiek słychać tutaj o powodach ogło- 
szenia listu cesarza w Monitorze, czy cesarz to 
sam nakazał, czy cesarzowa jako rejentka, z 
własnej VOl, pewvego nie wiedzieć nie można, 
Dzienniki nie wiedzą co z tym fantem robić. 
Organ księcia, Opinion nationale, nie chciał przy- 
Jąć odpowiedzi księcia, w której prosi o dymi- 
Yẹ jako wiceprezydent rady tajnej i prezes ko- 
mitetą wystawy powszechnej (o uwolnienie od 
obowiązków senatora nie podał książę), gdyż i 
tak narazit gię władzy komentarzem do mowy 
księcia. Odpowiedź zatem pojawiła się w la Presse 
zaraz Pod listem cesarza , ale bez ładnego 
komentarza. La France pisze: „Kiedy ogłoszo- 
no mowę księcia, nałożyliśmy na siebie ofiarę, 
i nie wystąpi iśmy przeciw zdaniu księcia, gdyż 
*polemika podobna posłążyłąby tylko do rozdra- 
żnienia opinii. Dzisiaj a po ogłoszenin 
listu cesarza, Jasnem jest, że ani można, api 


. piero wiadomy długi telegram 


przystoi rozbierać aktu, o którym orzekł właśnie 
monarcha, głowa rodziny panującej.* Jak wi- 
dzicie, nawet nadworna la France nie Śmie 
chwalić listu cesarza, a więc go niejako gani. 

Cieszą się oczywiście i zacierają ręce nie- 
przyjaciele cesarza, księcia i dynastji. Organ 
republikanów Avenir National pisze sarkasty- 
cznie: „Cokolwiekbądź, pismo cesarza, O ile jest 
ostre, o tyle i słuszne i odpowiada ściśle loice 
rządów cesarskich. Pod temi rządami jedna tyl- 
ko istnieje wola i jedna akcja — a to cesa- 
rza; obok tej woli nie może istnieć żadna in- 
na; wobec tej akcji wszelka inna jest niekon- 
stytucyjną. O tem właśnie przepomniał książe, 
podnoszac w mowie swojej tradycje napoleoń: 
skie.“ Organ burboński, Gazette de France jest 
zachwycona listem cesarza. Wszak to woda na 
jej młyn! 

Z daty listu, d. 28, bm., możnaby wnosić , 
że cesarz ie zaraz po odczytaniu rnowy księ- 
cia, postanowił list napisać; zdaje się, że do- 
cesarzowej go 
wywołał. Na cesarzową jeżli działała jej niena-. 
wiść do ksiecia, to niemniej i wpływy dwora 
ków jej i obcych dworów. Jed:n z dworaków 
miał na obiedzie u cesarzowej powiedzieć mniej 
więcej, gdy cesarzowa wahała się jeszcze co 
uczynić, że „kiedy się nie ma broni, to się psa 
uwodzi chiebem; ale mając broń w ręku, trze- 
ba uczynić go nieszkodliwym.* W ciele prawo 
dawezem ci ludzie chcieli wywołać demonstra- 
cję przeciw księciu, ale ich przyprowadzono do 
rozumu. Skntkiem tego było, że opozycja wzmo- 
gła się już do liczby 90; a do sprawozdania o 
pome dla Paryża 250 milionów omal nie o- 

rano Picarda; po trzeciem zaledwie traktowa- 
niu zdołano mianować Temego sprawozdawcą. 
P. Picard jest jednym z najzdolniejszych z opo- 
zycji. On to niedawno tsmu trawestując znane 
powiedzenie cesarza, powiedział dowcipnie : „Ce- 
sarstwo, to pożyczka.“ Dla Algieru miał zażądać 
cesarz 100 czy nawet 200 mil. frank. pożyczki. 
W samej rzeczy gotowali za namową posła An 
strji, dyplomaci demonstrację przeciw księciu ; 
chcieli zerwać z nim wszelkie stosunki; ale 
rzecz się rozbiła o stanowczy opór posła An- 
glii. Czy książę opuści Francję, nie wiadomo: 
do wyjazdu za granicę potrzebuje pozwolenia 
cesarza ; gdyby opuścił Francję bez tego po- 
zwolenia, to zerwałby wszelkie z nim stosunki. 

W ciele prawodawczem toczą się żywe 
rozprawy nad ustawą, znoszącą a włąściwie 
ograniczającą więzienie za dłagi. Pomimo że 
cesąrzowa zaprosiła do siebie na obiad człon- 
ków komitetu ciała prawodawczego do ustawy 
o sprzedaż losów skarbowych, wątpią sby usta- 
wa ta przeszła — jeżeli cesarz się nie uprze. 
Dnia 27, miał się już cesarz pożegnać z mia- 
stem Algierem. : 

Jak się tu zapuwują ua sprawy moksykuń: 
ską, dość powiedzieć, że Presse radz! Francji 
zapłacić 500 milionów i wycofać się ztamtąd, 
gdyżby na tem zyskała. Tymczasem cesarz 
Maksymilian zabiera się do napisania dziejów 
Meksyku! 


Tutejsze niemieckie stowarzyszenie turos ` 


rów wyprawia od trzech dni uroczystość Awoją 
po raz pierwszy. Zgromadzili sie Niemcy z roz- 
maitych stron, rej wodzą żyjący w Londy- 
nie wychodźcy niemiecey. W Paryżu mało kto 
o tem mówi. Katolicy angielscy zamyślają 
wystawić zacnemu kardynałowi Wisemanowi 
pyszny pomnik. katedrę w Londynie. Sabskry- 
heja się poczęła; podpisywano po 2.000 ft. szt. 
(20.000 złr.) i więcej nawet. Oto co może bo- 
gactwo, a właściwie swoboda, bo tylko kraj 
tak swobodny jak Anglia, może taż tak być 
bogatym. Kiedy nasi bracia na wygnaniu gi 
ną we Włoszech i w Anglii z głodu, pewna pa- 
ni polska papieżowi za pantofel, który pocało- 
wała według zwyczaju, ofiarowała partofel 
swej roboty, a w nim 300.000 złp.. To nie jest 
bajka, to prawda. Ależ wolność przedewszyst- 
kiem, wolność szafowania awoim groszem! 


Bolonia 27. maja. 


(4/0) Naród i przewążna ilość ministrów 
włoskich przeciwną jest rokowaniom Z kurją 
rzymską. Król Wiktor Emanuel Z kilkoma przy- 
jaciółmi chce rychłego braterstwa z Piusem ]X. 
Lud i kardynałowie rzymscy nie chcą słyszeć o 
zbliżeniu się do wyklętego rządu, chociaż pier- 
wszy z tych samych powodów, (0 i reszta na- 
rodu włoskiego Odrzuca zawiązane stosunki, 
podczas gdy drudzy, trzymając się politycznego 
wyznania wiary wszystkich ultramontanów, oba- 
wiają się doczekać się w pomyślnym skutku dzi: 
siejszych rokowań, śmiertelnego ciosu dla Swej 
ziemskiej przewagi. Papież chce działać na 
własną rękę, on chce zgody z Wiktorem Ema- 
nuelem. Jak 2 jednej tak i z drogiej strony głos 
przeważnego zastępu mówi: nie, JaK z jednej 
tak z drugiej strony najwyższe osobistości mó- 
wią: chcemy. T)raźliwe to położenie dłngo 
trwać nie bedzie. Może już dziś zwołał król 
włoski Radę we Florencji, aby powziąć ostatnie 
postanowienie. Jeżeli zbratanie przyjdzie w ten 
sposób do skutku, iż rząd królewski nezyni ze 
swej strony Wiele, podczas gdy kurja rzymska 
poprzestanie na małoznaczących ustępstwach, 
wówczas naród (stronnictwo postępowe) wystą- 
pi do gorącej walki. Przeciwko ministrom nie 
będzie się mógł zwrócić głos opinii publicznej, 
gdyż wiemy, że tak Lanza jak i Sella, przewo- 
dnicy dzisiejszego ministerstwa, niecheą połowi- 
cznych traktatów. Postępowi będą znagleni roz- 
począć wojūę z samym królem. Smntne byłoby 
podobne zjawisko, tem smntniejsze, że króla u- 
ważał dotychczas naród za męża szlachetnego, 
niezdolnego opuścić owego sztandarn: jedność, 
który podniósł w r. 1859, a który zatknął na- 
stępnie w Umbrji i Ankonie, jako przed pier- 
wszemi bramami Rzymu. W obliczu poddanych 
Wiktor Emanuel, przyjąłby na siebie wielką 
odpowiedzialność, a my ujrzelibyśmy w polity- 
ce dworu rzymskiego nadzwyczaj niebezpieczną 
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łąpkę, która dążyła bez przerwy do wzniecenia 
nieporozumień między królem a narodem, a któ- 
ryto zamiar urzeczywistniłby się z połowicznym 
rezultatem dzisiejszych rokowań. Przepaść mie- 
dzy tronem a obywatelami byłaby niezmierzona. 
Chociaż to zupełnie prawdopodobne, nie wierz- 
my jednak, nie wierzmy z powodu tej wielkiej 
miłości, jaką winniśmy czuć ku powstającemu 
narodowi, z którego przyszłości losami, łączą 
się losy nie jednego plemienia |! 
..,. Dziennikarze nadmienili o tajemniczym wy- 
jeździe Lamarmory do Rzymu. Jenerał nie wy- 
jeżdżał, lecz że był ktoś z ważnemi polecenia- 
mi w najwiçgszem incognito, to więcej jak pe- 
wna. Dnia 14. maja, o godzinie 11. po północy, 
wyjechała kareta papiezką z Watykanu i uda- 
się na- dworzec“ kolei, gdzie oczekiwała pół 
godziny przybycia pociągu z Civittavecchii, z 
którym się łączy pociąg, nadchodzący z Floren- 
cji. Nadszedł pociąg, Jakiś nieznajomy mężczy- 
zna wysiadł z wagonu i przyszedł do woźnicy : 
Czyś z pałacu? zapytał przybyły, Usłyszawsz 
potwierdzającą odpowiedź, nieznajomy wsiadł 
do powozu i kazał się zawieźć do Watykanu, 
który w Rzymie ogólnie zowią pałacem, Do pół 
do piątej czekała kareta na rozkazy nieznajo- 
mego. Nad ranem wyszedł tajemniczy gość Piu- 
sa IX. i udał -się napowrót na kolej, z kad 
niezwłocznie wyruszył do F-orencji. Wiele osób 
śledziło wysłannika królewskiego, lecz nikt nie 
mógł się dowiedzieć, ani o nazwisku jego, ani 
o skutku pięciugodzinnej narady z głową kościoła 
katolickiego. Ta- tajemniczość działań, mówię 
raz jeszcze, utwierdza nas niejako w przekona- 
niu, że bardzo ważne gotują się sprawy, które 
kto wie, czy nie będą pożądanym objawem dia 
całego postępowego świata! Daj Boże! Wszyst 
kie ludy błogosławiłyby Piusowi IX, Kamaryiia 
ultramontanów, mogłaby wprawdzie umrzeć z 
gniewu, lecz nie wiem czyliby się znalazło wie- 
lu, coby chcicli na grobie zwolenników despo- 
tyzmu wywodzić szlochy służałcze. 
„ Wypadki w Sycylii nadały odwagi upada 
jącemu stronnictwu burbońskiemu w Neapoli- 
tańskiem. Franciszek II. przygotowije wielką 
wyprawę letnia, z którą łączy nieokreślone na- 


dzi je. W bujnej wyobrażni widzi się już kró-, 


lem na tronie Obojga Syeylij. Wiktor Emanuei 
trochę oględniejszy. Kilka oddziałów konnicy i 
piechoty wysłano z największym pośpiechem 
z Neapolu do Sycylii, aby zadławić stronnictwo 
reakcyjne. Znając gorliwość młodego wojska i 
patrjotyczne usposobienie mieszkańców Paler- 
ma, którzy ostatniemi czasy tak pięknie się zna 
leżli, możemy oczekiwać jak najpomyślniejszego 
skutku wyprawy zastępów królewskich. Prefekt 
Palerma zarządził wiele aresztowań podejrzą- 
nych osób. Tylko podobnemi środkami, połączo - 


nami z czyuną pomocą wojska, można zerwąć 
ieb wzrastającej hy.drze. Dywizją floty, wyra- 


szyła ku Afryce, aby eskortowąć powrąeające- 
go cesarza Francuzów. - 


Kronika. 

Z e. k. dyrekcji policji otrzymaliśmy następujące 
Sprostowanie Dodatek do nr. 122 „Gazety Narodo- 
wej* przyniósł w dniu 29. b. m. w Kronice wiadomość, 
iż w dniu 27. b. m. na Syxtuskiej ulicy przejechał fia- 
ker, pędzący lotem błyskawicy dziecię, które pomimo 
spiesznego ratunku Bogu duchas oddało. 

Wiadomość ta nie znpełnie zgadza się z prawdą ; 
albowiem w dniu 26, b. m. zdarzył się wprawdzie po- 
dobny wypadek na ulicy Syx tuskiej, lecz sprawca prze- 
stępstwa tego, dorożkarz nr. 80 zaraz po czynie przez 
organa policyjne przytrzymany, i włańciwemn sgdowi 
karnemu natychmiast oddany został, gdy tymczasem w 
mowie będące dziecię pana Leib Margoschesa w lewe 
udo lekko uszkodzone, nie tyłku że Bogu ducha nie 
oddało, ale w tej Chwili zupełnie zdrowe biega po ulicy.. 

Lwów dnia 31. maja 1865. 

(8) Wczoraj pojawił się numer na okaz Hasta. Na 
czele jest program w ogólnych wyrazach skreślony. 
Pod programem podpisany Władysław Zawadzki 


jako redaktor odpowiedzialny i J, I. Kraszewski. 


jako główny spółpracownik, Gdy pan Kraszewski za- 
mieszkał w Dreznie, więc zapewne ztamtąd będzie nad- 
sylał korespondencje. Szkoda tylko, że pan Kraszewski 
nie był nigdy i nie zna zupełnie Galicji, naszych sto- 
sunków społecznych i politycznych, ekonomicznych, u- 
stawodawstwa it. p., gdyż wtedy mógłby choćby i z 
Drezna, niejedną nietylko w literackim lecz i w polity- 
cznym i gospodarskim zawodzie praktyczuą podać dla 
naszego kraju radę. Oprócz tego programn 88 w tym 
numerze ną okaz cztery korespondencje: Z Sanockiego 
(o potrzebie kształcenia się na rolników), z Poznańskie- 
go (50 lat panowania pruskiego, streszczenie broszury 
pod tym tytulem. której „Gazeta Narodowa" - podała 
treść również w korespondencji z Drezna). Z Florencji 
(a jubileuszu Dantego, Korespondent utrzymuje, że no- 
wych Włoch Turyn powinien pozostać Stolicą) i z Ba- 
ryża (o wychowaniu przymusowem, kwestji, która to- 
czyła się była w Izbach francuzkieb)» Korespondencje 
wszystkie nie mają dat. i nie zawierają najświeższych 
wiadomości politycznych, lecz 8% TOzprawami. Dalej 
zebrane wiadomości polityczne krócintko i kronika miej- 
BGowa. „Hasło“ wychodzić bgdzie trzy razy na tydzień. 

Wczoraj wywieziono do Ołomuńca dr. Torczew- 
skiego skazanego na 16lat ciężkiego więzienia. Jakoś 
wiadomość o tem wywiezieniu rozeszła się między pn: 
blicznością i wiele osób, OBobliwie kobiet , zebrało się 
na dworcu kolei i żegnało odjeżdżającego, chociaż ma- 
ło lub prawie całkiem nieznanego im dawniej. Wiele 
kobiet nie mogło się od łez wstrzymać i wybuchło w 
płacz głośny. Smutny to istotnie widok widzieć czło- 
wieka jeszcze młodego, skazanego na tak długi prze- 
cigg czasu na ciężkie więzienie, który jeżli zdrowie jego 
je przetrwa, to starcem wyjdzie na świat. 

Deputaeją lwowskiej Rady miejskiej jeżdżąca 
da Wiednia w sprawie lwowskiego dworca kolei brodz- 
kiej ogłosiła drukiem memorandum, które przedłożyła 
cesarzowi i ministrom. Zajmujący się rubryką „Głospo- 
darstwo, handel i przemysł" podaje ją w streszczeniu 
czytelnikom gazety. 

Już dzisiaj nie ulega watpliwości, że wielkiego 
spodziewać się nieurodzaju tego roku. Ze wszystkich 
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stron tak wschodniej jak zachodniej Galicji donoszą o 
cisgłej prawie posusze i o bardzo złym stanie zbóż w 
polu, mianowicie żyta ozimego i wszystkich jarych zbóż. 

Dzięki staraniom Rady miejskiej. posiada Lwów 
nowe piękne spacery zwane dotychczas szkarpami. Do 
niedawna bowiem nie będąc utrzymywane z taką sta- 
rannością jak obe:nie, były” tylko siedliskiem mamek 
i najmniej dwóch legionów dzieci obojej płci i rozma- 


itego wyznania. Dziś jednak zapomocą starań magistra- 
tu, który WSzędzie gdzie idzie o przyjemuość i pożytek 
mieęszkaliców, nie szezędzi kosztów, stgły się ulubionem 
miejscem spacerów wyższej nawet warstwy społeczeń- 
stwa naszego miasta. Zaprawdę, nic masz nic przyjem- 
niejszego jak przy zachodzie słońca wśród rozłożystych 
rzechadzać się drzew i przysłuchiwać się cichemu szme- 
powi listków, pnwiewanych wieczornym wietrzykiem, 
lub Przypatrywać się księżycowi, przedzierającemu się 
prez 88ste korony alejowych drzew — słowem miejsce 
to stała się ulubionem publiczności z 

Lecz jąk niczego na świecie nie ma bez ałe, i tu także 
znaleŚĆ się ono musi, Gdy bowiem księżyc nie oświeęca 
hor/Zontu, tylko gwiazdki migocz na niebie, badto jest 
cie8 NO wśród cienistych alei tak, że większa cześć to- 
wyżystwą opuszcza spacer. Czy nie możnaby było 
ząTowadzić na sposób wałowy lampy gazowe? A spo- 
dńewamy się, że koszta nie byłyby zbyt wielkie, al- 
bowiem po obu stronach szkarpów niższych idą ru- 
ry. Sazoweę, a zatem łatwo sprowadzone być by mo- 
gY- Nie wiemy, ezy to jest możliwem, czy dobrem, 
jónak podnosimy głos większej części publiczności, 
pióra in tenebris nie znajduje wielkiej przyjemności. 


wplaty pogrzebowe i cementarne. Ze wzgledu, 
że utrzymanie cmentarzy znacznego wymaga nakładu, 
dochód zaś dotychczasowy z opłat pogrzebowych za 
pizi, postanowiła Rada miasta Lwowa dii pokrycia 
wymogów z utrzymaniem cmentśrzy połączonych, taksy 
pogrzebowe. uwzględniająe wszelkie okoliczności w na“ 
stęPUJYcy gposób podwyższyć: 1. Opłata za oględziny 
cisl Zmarłych a) od zamożnych zamiast 42 ct. na 50 er. 
b) Od mniej zamożnych zamiast 21 ci. na na 20 ct. 2. 
pokladne (Od grobu); a) od osób dorosłych zamiast 1 
zir. 5 ct. na 1 złr. 50 ct. b) od dzieci do 14 lat włącznie 
zamiast S2y, ct. na 1 złr. 3. Opłata od grobów muro- 
wanych £ nągrobkiem lub bez nagrobka za 1 sąg kwa- 
drat0”*Y 50 zir. 4. Opłata od nagrobku, zajmującego nie 
więcej Jak jeden sag kwadratowy przestrzeni nad gro- 
bem pieMurowanym : a) w turnusie zamiast 31 złr. 50 
et, ns 32 złr, b) w innem miejscu za turnusem zamiast 


31 złń 9 c. na 40 zir. 5) Opłata od wybrania grobu 


„+ pomipieciem turnusu 5 zir. 


Z powodu zachodzących częstych życzeń pogrzeba- 
nia zmarłych ną cmentarzu Łycząkowskim, zamiast na 
tym, do którego dzielnica dotycząca należy — w sku- 
tek czego POtrzeba nieustanne go rozszerzania tego emen- 
tarza wynika — Rada miejska uchwaliła na ten wypa- 
dek opłate: S to: g, a) jeżeli pogrzebanie odbędzie się 
w tnrousie 6 złr, py jeżeli zaś pogrzebanie odbędzie się 
poza; turnusem 11. ozir, 7. Taksa od konduktu: a) z 
mirsyką zamiast 2 zły. 10 e. 6 zir. b) z karawanem 0 4 
koniach zamiast 4 złr, 20 c, 10 zir. c) z karawanem 0 
zaprzęgu nad 4 konie zamiast 26 złr. 25 cent. na 50 zł, 

Oraz postanowiła Rada miejska, wyznaczenie we- 
gle życzenia stron takže przestrzeni większejnad 1 są- 
zeń kwadratowy za stosupkowem naddatkiem do taksy. 

Postanowienia te wchodzą wążycie z dniem dzisiej- 
szym. — x 

- Dzis posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawa szkół trywialnycb, 2) pomnożenie 
rezerwoarów na wodą. 


*a pogorzeleów Kołomyi wykazuje poza wczoraj: 
sza „U%zeta Lwowska“ ze składek urzędowych 289 złr 52 
cent: Morodenki 123 zir. 20c. i 1 cwancygier srebrny; 
QŻOMII 43 zir. 81 c. — Ta sama gazeta zapisuje po- 
dług Urzędpwych sprawozdań od dnia 15—23 bm. w 
obwodzię stryjskim, samborskim i żółkiewskim niemniej 
jek 19 znaczniejszych pożarów. Między innemi powstał 
pożA" Z niedocieczonej dotąd przyczyny w Snowiduwie 
i obróci} w perzynę budynki gospodarskie gr. kat, pie- 


- ba0%* Szkołę trywialną i jeden dom włościański. 


Na pogorzelców Kołomyi wpłynęło podług wczo 
rajo wykazu „Gazety Lwowskiej“ 93 złr.; Horoden- 
ki 9 złr, 50 c. Arcybiskup Wierzchlejski ofiarował na 
gorodenkę ; Belz po 50 złr. Z przedstawienia w te- 
atte Polskim dnia 24. maja na pogorzelców Kołomyi 
„A Tuęło 166 zir. 7 c. 

(F) Z Pokucia 24, maja. Kiedy w sprawach wło- 
gimn i klas pracujących przeważnie, za niejednem zba- 


„iennem przedsięwzięciem, podnoszą się głosy w „Ga- 


gle Naradoweje pozwólcie, abym i ja w tej gazecie mógł 
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Gospodarstwo, przemys? 
i handel. 


Pomiędzy kolejami żelaznemi, któ- 
rfk rojekta Mia byċ jeszeze tej kadencji 
pio ożone do uchwały ze strony Rady 
pów p pie znajdujemy w spisie „Botschać- 
te? h lian wowsko- tarnopolsko -brodzkiej. 
Ni linia to nigdy tyle sangwinicznoymi 
ab peratowaj jogła być jeszcze tej kadencj | 

ri H 


bywaj 
Bi, 
koncesjonowana. sądzimy na- 

we La mienione w „Botschafterze” 
o. niarrzyjąrajach koronnych projekto- 
wean na poZYidą jeszcze na stół Izby tego 
robi DO BIE Wazygtko co W „Botschafte- 
ri napisano. zwykło „ję wykonywać. Mnie- 
gy wszakżć, żę okoliczność ta nie po- 
na odstraszać lnb zniechęcać starają- 
cff} się. Kto Duka, ten otrzyma. Tej za- 


miny: W 


Przed i pet EL nie mieliśmy de- 
szczu wcale przez 
tek padał deszez dwoma zawrotami po 10 
minut, a w kwadrans po nim ziemią kurzy- 
ła się, tak dalece to skąpe skropienie było 
niedostatecznem dla spragnionej roli. 
Złoczowskiego i nopols 
kiem takie same doniesienia, a 

U nas żyta powszechnie chybiły: „na 
najlepszych gruntach wyglądają dziś jak 
na sapach w zwykłych latach: ma- 
łe,rzadkie i nierówne. Jedno żdźbło się kło- | 
„drugie ledwo odlazło od ziemi, Pszeni- 
ca;smntnie także wygląda, ale doświadcze- 
nie nczy, 
może się poprawić; owsy całkiem nikłe. 
Przejeżdźając wczoraj przez Żółkiewskie, w ł 
jednem tylko miejscu widziałem piekne ozi- 
Prusinowie; w ogóle moge powie- ' 
dzieć, że na gospodarstwach 
wych znacznie lepiej stoją, niż na ugoro- | 


wych. i ; 
Koło Kulikowa, gdzie zwykle dobręby- 


_GAZETA NARODOWA z dnia 1. czerwca 1865, 


także podnieść głos w rzeczy komnnikacyj lądowych i 
wodnych w krajn, Wszak sprawa ta obchodzi zarówna 
klasy pracujących, jako i tych w części, których wła- 
ścicielami większych posiadłości niekiedy nazywają, a 
którzy także do klasy społeczeństwa pracującej i to 
ciężko pracującej zaliczają się, chociaż w tej sprawie i 
inne klasy pracujące jako to: furmani, brykarze i w o- 
góle wozami przejeżdżający udział biorą. Idzie tu o 
sprawę żywotną, bo © życie ludzi i koni, co toną na 
obalających się mostach, łączących uczęszczane publiczne 
gościńce. Przykład tukiego wypadku podaję następują- 
cy: Sąsiad mój T, A. z B. mając konieczność zjechania 
16. bm. do Lwowa. wyprawił 15. bm. na rozstawkę do 
Bursztyna powóz z dwoma sługami, trzema końmi za- 
przężony, sam zaś wyjechawszy dnia 16. b. m. z B. z 
powiatu tłamackiego, jechał pełen otuchy, że pospie- 
szniej jedzie w swoim interesie, nie tracąc czasu na po- 
pasach, a przesiadłszy się do czekającego nań w Bursz- 
tynie powozu, Świeżemi końmi na czas przybedzie do 
Lwowa. Jakoż ujechawszy kilka mil drogi, znalazł się 
juź w powiecie bursztyńskim, w bliskości mostu na Li- 
pie, w pośród wsi Chorostkowa będącego. Lecz nad 
wszelkie spodziewanie swoje ujrzał tu wożnicę swego, 
na rozstawkę do Bursztyna wyprawionego, który przy 
oznakach rozpaczy zawołał: „Panie, nieszczęście* i 
wskazał ną leżgcego na brzegu Lipy rozciągniętego 
trupa konia pańskiego, oraz części składowe powozu, 
które w stanie zniszczenia jako część powożu swego 
mógł poznać mój sąsiad, W tym zbliżyli się włościanie 
Chorostkowscy i opowiedzieli panu T. A. zastępujęe 
urozpaczonego wożnice, iż gdy ekwipaż wczoraj do 
Bursztyna posłany, zbliżył się do mostu, kazał wożni- 
ca, któremn most za wązkim się wydawał, odpiać trze- 
ciego konia, i luzem przez most prowadzić, lecz gdy 
sam parokonnym powozem zwolua most przebywał, 
ruuął most pyd nim i z wysokości uiema| czterosążnio- 
wej, spadł powóz z wożnicą i parą końmi wraz z czę- 
ściami obalajncego się mostu, zanurzywszy sie w głę- 
bokiej w tem właśnie miejscu Lipie. Wożnica wydostał 
się na ląd, pomoc przez włościan szybko udzielona o- 
caliła jednego konia. powóz częściami swemi składowe- 
mi w stanie zniszczenia, i porwane szery zdołano wy- 
dostać z wody, lecz koń drugł i rzeczy, znajdujące się 
w powozie, utonęły i przepadły. 

Dodac tu należy, że most w Chorostkowie. jeat 
ważnym punktem przejścia rzeki Lipy na linii komuni- 
kacyjnej od strony Pokucia ze Lwowem, a od dawna 
jak się pokazało skłaniajgcy Sie do upadku, ani zam- 
knięty przejazdowi, ani znakami ostrzeżenia zaopatrzo- 
ny nie był. Jeżli w takim stanie komunikacje uczęszcza- 
ne, cóż można powiedzieć o drogach pobocznych ? 


uwaa ta — 


Ostatnie wiadomości. 


Pierwsze walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów kolei Iwowsko-czerniowieckiej, odbyte na 
d. 30. maja, trwało półtrzeciej godziny wśród 
żwawych rozpraw. Zaraz na początku posiedze- 
nia wniósł akcjonarjusz p. Łucki, aby przedsię- 
wziąć tylko wybór do rady nadzorczej, a walne 
zgromadzenie odłożyć, aż rada nadzorcza zbada 
prowadzenie administracji, a akcjonarjnsze prze- 


stkich towarzystw akcyjnych zwyczajowi — do- 
piero w przeddzień sprawozdanie. Wniosek ten 
został odrzucony, poczem p. Łucki w imieniu 
awojem i współinteresentów zapowiedział wnio- 
sek o zwołanie nadzwyczajnego zgromadzenia 
walnego. W przedmiocie wyboru rady nadzor- 
czej dr. Mosing dał powód do długiej rozprawy, 
wzywając imieniem niezawisłego stronnictwa 
zgromadzenie, aby wybrało do rady nadzorczej 
pp. Bontoux, Goldschmidta i Krasickiego, a to 
głównie z tej przyczyny, że interes przedsię- 
biorców budowy jest inny od interesn towsrzy- 
stwa, a tymczasem założyciele towarzystwa są 
mniej więcej także przedsiębiorcami budowy, — 
że rada zawiadowcza jest utworem założycieli, 
a więc i przedsiębiorców budowy, przeto będąc 
ciałem zawisłem, nie może kontrolować należy- 
cie postępowania przedsiębiorcy p. Brasseya. 
Członkowie rady zawiądowczej bronili wpraw- 
dzie rady zawiadowczej od zarzutu zawisłości, 
ale p. Giskra oświadczył w końcu, że tylko za 
swoją własną osobę ręczy, iż nie ma żadnych 
stosunków z panem Brasseyem. Oprócz tego 
zabierali głos: Jabłonowski, Bontonx, Warrens, 
| Lederer, Epstein. Debata toczyła się po naj- 
większej części około osoby entreprenera Bras- 
ing obwinił o jeduą rękę 
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Znacznie się oziębiła. 
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studjują rozdane — wbrew przyjętemu u W8Zy- j 


Lwów 31. maja. Ceny zboża, które w | 
przeszłym tygoduiu gorączkowo nodsko- 
bieżącym nie moga Się utrzymać. 
, Czy to gra spekulacji, czy ochłoqzęnie at- 
| mosfery przez deszcze, które 

bardzo obficie, jednakoż w Całej Europie 


ta żydowskie lub zniżenie Cen Zą 
zawsze zanotować jesteśmy ODOwiązani, że 
chęć spekulacji. może być. 48 Chwilowo, ale 


| miejszą 170 funtów effectiw ue można wy- ! 
i żej osiągnąć jak 6 złr. 70 ©. Zyto od 3 zir. 
50 e. do 3 zir. 95 cent., jęczmień do 4 złr. 
hreczka do 3 'zł. 90 c. przed rogatkg, owies 
bez ożywienia, na wieksze partje nie ma 
pokupu. Przed rogatką płacą zą piękne 
| ziarno 2.50, spirytun tylko w małych par- 
tjach po 1 złr. za qgarniec. 
czne na wełnę grubszą ida dość pomyślnie. 
Dom komisowy T. Niewiadomski i 


z założycielami. Do rady nadzorczej zostali wy- 
brani pp. Kirchmajer, Stera i Pfeiffer. W końcu 
zawiadomił dyrektor Offenheim, że towarzystwo 
angielskie, połączone z radą zawiądowezą kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, stara sie o koncesję od 
Czerniowiee do Odessy, a rząd moskiewski bę- 
dąc chętnym temu projektowi, wysłał swoich 
inżynierów pod komendą kapitana Spilewa, do 
trasowania tej linii wspólnie z inżynierami to- 
warzystwa. 


Na posiedzeniu Izby posłów Rady państwa 
dnia 30. maja wniósł zastępca ministrą handlu 
projekt ustawy o budowie kolei z Koszye do 
Bogumina (na Szlązkn) z linią poboczną do Pre 
Bzowa. Między petycjami znajduje się petycja 
czerniowieckiej kasy oszczędności, 0 podniesie- 

: nie stopy procentowej. Odpowiedz ministra Las- 
sera na interpelację pana Iiliutza jużeśmy po 
dali. - Izba przyjęła na t*m posiedzeniu ustawę 
dla kolei Neumarkt Ried-Braunan i ustawę o 
puneyrowaniu wyrobów Ze złota i srebra. We- 
ding tej, podlegają puncyrowaniu tasże zagra- 
niczne wyroby, jezłi nie mają stempla z krajn, 
z którego pochodzą. Wolne od puncyrowania są 
wyroby, przeznaczone do wywozu za granicę. 
Wyroby, niezawierajace przynajmniej w czwar- 
tej części złota lub srebra, niemogą być sprze- 
dawane jako złote lub srebrne. Do złota wolno 
miesząć tylko miedź lub srebro. W rok od wej- 
ścia ustawy w Życie winny być wszystkie za- 
pasy tych wyrobów puneyrowane w myśl tej 
ustawy. 


Wezorajsze dzienniki wiedeńskie umieściły 
tylko w straszezeniu odpowiedź ministra Lasse- 
ra na interpelację Iliutza. Streszczenie to mało 
co więcej zawiera, jak nasz telegram. Czekać 
nam wiec wypada na stenograficzne sprawo- 
zdanie. 

To tylko nadmienimy, iż minister zapowie- 
dział całą natawę w sprawach spornych między 
dawniejszemi dworami i gromądami. Dla usta- 
wy tej ma być punktem wyjścia tylko ustano- 
wienie osobnych trybunałów czy komisyj ur- 
barjalnych. 


Wszystkie wiadomości z Węgier wskazują, 
że robią sobie tam nadzieję, iż pełnem zapału 
przyjęciem cesarza w Peszcie, pozyskają Wę- 
grzy wielkie ustępstwa, przywrócenie dawnego 
stana rzeczy. W Więdniu zaś w sferach rządo- 
wych czynią sobie przeciwnie nadzieję, że o- 
beeność cesarza wpłynie na Węgrów i ci od- 
stąpią od swych domagań się, i zdecydują się 
przyjąć ustawę lutową i wysłać delegatów do 
Rady państwa. Z ostroźnego 1 biernego zacho- 
wania Bię Deaka wnosząc, sądzićby można,” iż 
tak jednych jak drugich nadzieje mogą być 
zawodne. i i 

Korespondent wiedeński do Kreuzztg. do- 
unosi że w Wiedniu w kołach dworskich mówią 
jako o rzeczy niezawodnej, że cesarz Maksy- 
milian złoży koronę meksykańską i powróci do 
Austrji. Coś podobnego donosił i ultramontański 
wiedeński Volksfreund. Z tąd widać, iż partja 
junkrów pruskich i ultramontania życzą sobie 
gorąco tego powrotu, gdyż wtedy Austrja mo- 
głaby stanowczo zerwać z Francją, i w Rzymie 
wpłynąć, aby papież nie godził się z Włocha- 
mi. Domyślaćhy sie można, iż cesarz Napoleon 
III. jako warunek energicznego wspierania Ce- 
sarzą Meksyku przeciw jnarystom i Unii, stawia 
porozumienie się Włcch z papieżem i z Austrją, 
w którym to razie, Austrja mogłaby otwarcie 
zerwąć z Prusami i pokrzyżować politykę gło- 
wy junkrów, Bismarka. Zdaje się ze wszystkich 
okoliczności, ża w Wiedniu po mowie księcia 
w Ajaccio już ząmyślano o zerwaniu układów 
z Francją i Włochami, i dopiero list cesarza do 
księcia odwrócił te zamysły, wykazując iż ce- 
sara Napoleon wcale nie podziela przekonań 
księcia. 

„Do Kremdenblatt donoszą z Zagrzebia, że 
Najj. Pan rozkazał, aby na mającym się d. 17. 
lipca zebrać sejmie kroacko-slawońskim repre- 
zentowane było także Pogranicze wojskowe. W 
skutek tego rozkazu odbędą się wkrótce wybo- 
ry w każdym okręgu wojskowym. Będzie to 
znaczny przybytek dlą stronnictwa rządowego w 
sejmie. 


~ dia uc 
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Ociaż nie 
czy użreszcję świe- 
granicą. 


Za pszenicę najpięk- 


Chaskla Rothenberga. — Sąd 


długie spisy dokumentów, 
rozmaitych ma: spadkowych 


MEI zagrani- | 
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zniów wyższego gimnazjum w Prze. | tanowicz K. z Głuszkowa, G 


i „Konkurs na pierwszego pisarza, oraz 
kasjera gminuego w Sżdowej Wiszni. 


, Edykta. Sąd krajowy w Krakowie u- 
wiadamia Henryka Komara o kilku nakazach 
płatniczych na rzecz Józefa Schwimmera. 
Kurat. dr. Rydzowski, Michalski. — Sąd 
powaitowy w Samborze zawiadamia Józe- 
fa Hilda o pozwie ekstabułacyjnej Fideliu- 
sza Hautza. — Władza obwodowa w Tar- 
| nopolu wzywa do powrotu z zagranicy Di- 

stelfelda Matusa, Askanazego Nachmanna i 
powiatowy w 
zółkwi i obwodowy w Samborze Opina ERA 
a iączeh go 
a zalegającye. 
w tamtejszych depozytach od lat 32, ai 
wa ich właścicieli po odbiór. — Sąd krajo- 
wy we Lwowie zawiadamia hy, Władysła- 
wa Humnickiego o prenotacji 1,900 zir. na 
rzecz Breindli Berustein, — Sąd obwodowy 
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' Monitora korespondent z Washingtonu pi- 
sze, że prezydent Johnscn i gabinet jego, wcale 
nie są skłonni do zachęcania do pomocy Jna- 
rezowi, i spodziewają się tu nawet, że Stany 
Zjednoczone uznają cesarza Maksymiliana. 

W prowincji Michoacan, którejfigranice za 
ledwie 20 mił oddalone są od stolicy Meksyku, 
udało się zgromadzić , uorganizować i zaopa- 
trzyć w broń, amunicje i działa oddziałowi jua- 
rystów, liczącemu jaż 3.500 ludzi. O organiza- 
cji i operacjach tego oddziału nic nie wiedziały 
wojska cesarskie, co się tylko za współdziała- 
niem ludności miejscowej stać mogło. Fakt ten 
nie dowodzi wcale przychylności mieszkańców 
Meksyku dla nowego porządku rzeczy. 

Z Włoch bardzo mało nadeszło wiadomości. 
Dzienniki utrzymują, że p. Vegezzi tego tygo- 
dnia uda sie do Rzymu, i że odjazd jego u- 
chwalono na radzie ministrów, której sam król 
prezydował, 

Dzienniki (orentyńskis ogłaszają następu- 
jaca ważną depeszę z Rzymu. Misja półurzędo- 
wa hr. Revel odniosła skutek zupełny, Układy 
toczą się dalej. Projekt konkordatu między pa- 
pieżem a królem włoskim obejmuje 25 artykułów, 
prócz artykułów tajnych. Wszystkie mocarstwa 
kat. będą zaproszone aby przystąpiły do kontraktu. 
Hiszpania już doń przystąpiła w większej czę- 
ści. Obecnie toczą się układy z Austrją, Portu- 
galią i państwami niemieckiemi. W Rzymie po- 
zwolono wystawiać w oknach sklepowych wize- 
runek Wiktora Emanuela. 

Journal de Petersbourg donosi że w Liz- 
bonie do konduktu, wiozącego morzem zwłoki 
carewicza. przyłączyła się amerykańska fregata 
„Niagara“, na wezwanie posła amerykańskiego 
w Lizbonie. Przy tej sposobności zamieszcza ten 
dziennik następujący list komendanta „Niagary“ 
do posła: 

„Niezawodny instynkt mówi nam obydwom, że aki 
ten uzyska zupełna pochwałę naszego rządu i odpowia- 
da szczerym uczuciom amerykańskiego narodu. Pod- 
czas całego przebiegu naszej strasznej domowej walki, 
ich car, ich rząd i cały moskiewski naród okazywali 
Stanom Zjednoczonym taką przyjaźń i szącunek, która 
zdobi imię Moskwy, a wnaszych domach wiecznie dro- 
ga I pamiętug pozostanie. Naszej wdzięczności i uzna 
nia nienie może dokładnie wyrazić. Nie ma u nas naj- 
mniejszej chaty w najdalszej okolicy, z którejby nie wy- 
syłano modlitwy ku niebu o szczęście, 'pokój, wielkość 
i powodzenie narodu, którego nazywać braćmi swymi, 
dumni są Amerykanie., 


Paryż 30 maja. Książę Napoleon pi- 
semnie przesłał cesarzowej swoją prośbę o dy- 
misję, na którą ona bardzo pojednawezo odpo- 
wiedziała. Wizyt zudowolenia kilku deputowa- 
nych w skutek listu, jest Granier de Casagnae po- 
wodem. Ksiaże zapewnia że jego prośbę o dy- 
misję wydrukowano w La Presse bez jego wie- 
dzy i woli. Na wczorajszej konferencji u mini- 
stra stanu naradzono się, czy przepuścić mowę 
księcia, wyszłą w osobnej broszurze. Pierwsze 
wydanie skonfiskowano, ponieważ nie było 
stemplowane. f 

Genewa 30. maja. Przybył tu książę 
Napoleon w towarzystwie hr. Branickiego. Przy- 
jęto go z uniesieniem. Zabawi tu krótko, i u- 
daje się do majętności swej Prangin. 

Paryż 30. maja. Pierwszy jen. adjutant 
i szef gabinetu ces. Maksymiliana pp. Wolf i 
Eloin udali się wczoraj do Ajaccio, aby tamże 
spotkać się z ces. Napoleonem. 

Paryż 30 maja. Cesarz zamierza udać 
sie do Ajaccio. Liczne znakomitości stronnictwa 
katolickiego, które dotychczas w Tauilerjach 
nie bywały, wpisały Bię po liście eeBarskim 
do odwiedzin. 


| „0 dj WR» o |. gm al 
Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń 1. czerwea. Sejm chorwa- 
cki zwołany został urzędownie na dzień 17, 
lipca. Wybory posłów nastąpią podług 
ordynacji z roku 1861. 

Wydział finansowy uchwalił 15 głosa- 
mi przeciwko 7 na budżet wojny pro 1866 
85 miljonów. 
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likselli Teodor 


z Chodorkowic. 


wyjechali ze Lwowa d. 30. maja. 
Pp. Hr. Borkowski W. do Winniczek, hr. 
Łączyński H. do Dmytrowic, Grocholski Iz. 
do Oserdowa, Gołaszewski L. do Targowisk, 
Łodpiski S. do Nahorzec, Rulikowski L- do 
Krakowa, Rylski H. do Dłużniowa. 
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"Posiągi na koloi kelaznej. 


Udchudrą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min, 
z rana, Z Krakowa do Wiednia 7 godz, z 
raną, 3 godz. 30 rain. po południu; da Wro- 
jawi, do Ostrawy i przez Bogumin (Uder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rama i 8 g. 
30 min. po pol: do Wieliczki 11 godzina 2 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz 15 
min, z rang, 8 g. 30 m, wieczor. 2 Ustra- 
wy od Krakowa jl g. z ranne 


Praychedzą : Do Lwowa z Krakova 9 
godz. 30 m, z rana, 9 g. 40) m. wieczorem. 
o Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z Tana., 
T g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g. 45 
w, z rana, 5g, 20m, wieczorem; z WATSIA- 
wy 9 g, 45 m. z rana; z Ostrawy NA Bo- 
gumin (Oderberg) z Pras ög. 27 m. pO po- 
łudniu: xe Lwowa 6 g. 15 im. Z Tana, 2 g, 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g, 20 m, 
wieczorem, 


OEE ESE EEE ZEROWY 


Wies w obwodzie Brze- 


miia oå Przemyślin położo- 
zańskim na, składająca sę RE 


młyna ze stawkiem, 534 morg. lasu, gdzie 
do 10800 debów, 83 m. sianożęci, 160 m. 
roli, 3'/a m. ogrodów, 16 m. pastwisk, jest 
do sprzedania, prey gruncie pozostaje 12.931 
złr. 31 kr, w. a, Bliźsza wiadomość u Wgo 
adwokata krajowego Abdona Mijakowskiego 
w Złoczowie. 564 l 


Konkurs 


Nr. 1577. Wysokie e, k. Namiestnictwo 
dekretem z dnia 16. maja 1866 1. 20.194 ze- 
zwoliło na otworzenie publicznej apteki 
w miejscu Delatynie. 

Kompetujący o tę posadę LIE prawnie 
obligowane swnje podania w przeciągu sze 
šeit tygodni do tutejszego c. k, urzedu pr- 
wiatowego przedłożyć, 595 1 -3 

Ze. k. urzędu Powiatowego. 


Delatyn dnia 29, maja 1865. 


Nyrop digitalis 
przez LABELONYE . 
Farmaceutę wyższej szkoły w Paryżu. 


Syrop ten bywa używany już od 
30tu lat przez najsłyuniejszych leka 
rzy francnzkich, między którymi wy* 
mieriamy tylko profesorów wydziałn 
paryzkiego, pp. Andral , Bouillaud. 
Fouquier, Harjoli. Rostan i t å, 
przeciw słabościom sercowym, (ane- 

| vrismom, kurczom), przeciw wszelkim 
rodzajom puchliny wodnej, astmie, za- 
paleniu krtani. katarom, kokluszówi, 
hipertrofijom i t. p. 582 1—18 


GAŻETAZ%NARODOWA z dnia 1. czerwca 1865, 


STEFAN MANN 
(abrykant broni 


i wyrabiający nowe uprzywilejowane rewol- 
wey W Wiedniu Stadt, Kohl- 
markt Nr. 14, poleca po najtańszych 


cenach fabrycz.ych s%ój wiclki sklad du- 
bełtawek kapslowych, sSztućeów 
tyrolskich do polowania, do tarczy i rewol- 


werowych, strzelb do prędkiego nabi- 
jania, iglicowych, dot i lankastrówek; 


wszelkich gatunków pistoletów, re- 


wolwerów z podwójnym ruchem w 4 
numerach, od wielkości kieszonkowej, aż do 
kalibru wojskowego. 

Również przyjmuje zamówienia na wszel- 
ką powyż wymienioną broń podług dokła- 
dnego polecenia aż do najwykwintniejsze- 
go zę en z zareczenium za każdy swój 


Wy! 403 © --26 
Jest to nieoce- 

AES VEGE > niony środek pro: 
PRMAĄ Pe sty i tani, a nie- 

w O Og Ce zawodny przeciw 


najuperczyw- 
smj szym  zatwar- 
dzeniom, żółel, 
{zamuleniu Żo- 
łądka , zapale- 
Jnin kiszek. bo- 
jJleściom żołąd- 
ka, wyrzutom 
naskórny m, reu- 
|matyzmom, po- 

ż= i dAGFZĘ, brako- 
regularno- 
dc CAUVIN, de PARIS. * ka BilRErhej. 
w wieka krytycznego przejścia I w o- 
góle przeciw wszelkim slabościom z 
nieczystości krwi í zepsutych humorów, 
pochodzącym. W cych ostatnich słabo- 
ściach s9 one szczególniej zalecane. Dostać 
można w Warszawie u pp. Gxlla i Mrozo- 
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chraści- 
ekiego, we Lwowie u RUKERA i A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Brunona Miczyńskiego. 526 8-0 


Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2 złr.20 
cent, za opakowanie 10 centów. 


Nowy skład 


Śincnków i ZEGARÓW 


pod „e 


ARMATYS i MOERL 


przy ulicy Halickiej pod 1. 254 gdzie dawniej 
' był Bonifacy Stiller. 
Srebrne eylindry o 4 kam. od — do 10 złr. 


Główne składy: we Lwowie w z złot, brzeg. doodskak. „ 11 „ 15 , 
aptece A. BERLINERA, w Wie- z 2 kopert. w4i8kam.  „ 14 „ 22 „ 
dniu u Dr. J. Girtlara, Freiung Nr.137, Srebrne Ankry z brzeg. złot. 

w Paryżu Labelonye et Comp., w 15 kam. warodki pry, Jam 1 

19 rue Bourbon, Villenenve, w Kra- krywka złocona » 15 „ 25 , 
kowie p. Wiktor Redyk apt w środku przyk. srebr. . „ 19 „ 28 , 
sreb. facon Agles. ~.a 20 „ 275 „ 
= ni kryte sreb. brzeg. zlot. „ 17 „ 44 , 
Renontoy, OPR Ę CRY. n 40 a 

ote cylindry damskie w 
Jedna trzecia cześć ja! środku przyk. złoc. . . „ 25 „ 45 , 
w środka przyk. pol, z Em. „288 

© złota z 

j ÍC 0l nel Emalig i bez Emali „ 30 „ 60 „ 

kryte na 2 strony w środku 
przyk. złot. z Em.ibez „ 42 „105 , 

w obwodzie Brzeżańskim, mająca podług po- | Złote Ankry damskie kryte 
miaru katastralnego pola ornego 222 murg. w 15 kamieniach » 54 20a 

ianożęci 106 m., ixsu540 m.. pastwisk 74m., | Złote Ankry męzkie otwarte 
młyn o dwóch kamieniach i dwa fulusze la- w śroku przyk. złoc. 38 a 

tem i zimg w ruchu, propinacja w dwóch otw. w środku przyk. zł. 
karczmąch i gipsarnia, serwituta załatwione, w 15 kam,. . . . „ 44 „ 90 » 
jest z wolnej ręki do sprzedania, Bliższą kryte w 15 kam. . 54 „250 „ 
wiadomość powziąć można u wlaści- R Remontoir bez klucz. , 1% „228 t~ 


ciela na miejscu, tub listownie franko, 
pod adresem D. W. ostatnia 
Rohatyn. 


poczta 
585 2—3 


Dla rodziców! 


Ażeby dzieci przy Czerstwem 
zdrowiu utrzymać i wycbować, zwra- 
cam uwagę Szanownych Rodziców na 
moją czekoladę przeciw robakom, po: 
wszechnie luhiong, a której skutek 
jest niezawodny i z czystem sumie- 
niem radzę Szar. Rodzicom swoim 
dzieciom, czy One na robaki cierpią, 
czyli też! nie, co 3 miesigcęe do zaży- 
cia dawać. Przyczynę, jakoteż Sposóh 
zadania wskaże moja winieta i prze. 
pis iej uzycia, 

Zamówienia dla wszystkich pro- 
Wincyj państwa autrjackiego załatwiam 
najlepiej zy przekazem pady ORA 

zam tuka kosztuje 20 cent. 

Zapakowanie 10 , 


Ta Czekolada przeciw robakom 
jest fir hirii RUG nie we Lwowie u 
pp. aptekarz CKERA i BER- 
LINE A, tudzież w Białej u p. J. 
Bergera, w BUCZACzN q p M. Lipszica, 
w Jaworowie U P: Lachowicza apt, 
w Leżajsku u kid Arescha apt., 
Kentach u p. Ar spt., w Manaata, 
rzyskach u p. J. Lipschütza, w No- 
wym Sgezu u p. Kosterkiewiczą, z 
Rzeszowie u p. Szajtera 1 spółki, 
Stanisławowie u p. Ferd. Stechera apt, 

Sztuka komtają 20 cent. 
ust Króczer 
arz w Tokaju. 


apiki 


532 4—0 


Dr. Pattisona 
Wata przeciw gośćcu i 
reumatyzmowi 
w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct. 


Prawdziwą dostać można Wwe 
Lwowie w aptece Piotra Mikola- 
scha pod złotą gwiazdą i w apte- 
ce Zygmunta Rukera pod srebr- 


nym orlem. 490 3—16 


Wydawcy: Jan Dobrzański i 


i i Witalis W T Smoehowski. 


Za wszystkie e zegarki 
daje się jak najrzetelniejsz ą gwarancja ro- 
czna. Oraz przyjmują się wszelkie repera- 
cje, które tylko sztuki zegarmisirzowskiej 
dotyczyć mogą. 

Znajdnje się skład zegarków 7 f. bryki 
Patek Philippe et Comp, w Genewie i 
do tejżu przyjmuje wszelkie obstalunki. 

Jest także wielki wybór zegarów paryz- 
kich pod klaszami, wachadłowych (Pendul) 
toaletowych i: budzików z najnowszemi nrzą- 
dzeniami, Oraz znajduję stę łańcuchy złote, 
srebrna damskie i męzkie w najświeższych 
6—16 

Wszelkie zamiejscowe obsta'unki 
załatwiają się jak najspięszniej, 


modelach. 


dostatecznie jest 
butelce wody, aby otrzymać wybocnego sma- 
ku Jemoniadę czyszczącą o pięćdziesięciu gra- 


rozpuścić ten proszek w 


mach cytrynianu magnezji, Limoniada tą 
potwierdzona przez paryzką zkademię wedy- 
czną czyńci tak dobrze jak woda Sedlitzka. 

Znajduje się we Lwowie u ZWGMUN- 
TA RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach materjałów apiecznych 
pp. Galla i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chrościekiegu w Wilnie, Brunona Miozyńskie: 
go w Krakowie. 

Cena 1 złr. 80 centów, z opakowaniem 
2 złr. w. a. 529 5—0 


TITOWZEGA Zas | TEINT: 


- ESSENCJA 


Saisnparyii Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i pajskute- 
czniejszych środków roślinuych, krów 
czyszczących w chorobach sekretnych, 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach ną ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. 

Cena flaszki 2 złr. 80 ent; za opa- 
kowanie 20 cnt. 

Dostać można wc Lwowie u Z. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P. Cul- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład giówny dla królestwa Polskie 

- go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 


ONZ aku ii anic 7 


nie u p. Chrościekiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, 
Brunona Miczyńskiego. 


w Krakowie u p. 
361 6—? 


Pigułki te te "TE przez paryzką aka- 
demię medyczną, są środkiem niezawodnym, 
powszechnie używanym we Francji prze- 
ciw bladości cery, uplawom i osłabieniu 
ogólnemu , szczególniej n kobiet. Pigul- 
ki te nie psują i nie szkodzą zębom jak wie- 
te innych żelazistych preparatów. Na etykie- 
lach dołączonych do flakonów wymagać na- 
leży podpisu: Wallet. 535 5—0 

Cena: 1 złr. 50 kr., za opakowanie 20 kr 

Dostać można w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych pp. Galla i Mrozo: 
wskiego, i w aptekach pp. Chrościekiego w 
Wilnie, RUCKERA we Lwowie i Bruno- 
ną Miczyńskiego w Krakowie. 


Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, rąn sylilitycznych. 
Paryzkiego Dra p. (hable. 

i Skuteczność Syropu 

D Ę PU R ATI F roślinnego, bezmer- 
sf pace 

szajom, świądom 

da” SANG mieznośnym, RAGE 
syfllityczaym, ganie- 

czyszczenia krwi. tak skuteczna się poka- 
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych za wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera, ae szczególniej przy 
jego użyciu pomoce kapiel mineralnych ró- 
wnież Drą Chable. Cen 4 złr.. za opako- 

wanie 20 cnt. 525 8—0 

Przyjemnego smaku 
aw swem działaniu ła- 
godny Syrop Cytry- 
niamu Zelaza Dra 
Chunble, gdy do dziś 
w użyciu będące tru- 

w skutkach zaś swych 


dou do trawienia, 
wątpliwe kubeby i kopalwy, z rzędu le- 


karstw wypiera, to ze swej strony, już to 
w szprycowaniach, już wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 

EA dolegliwości, jakiemi sy: rzeżą- 
czki, upływy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa. 
owaniem 3 złr. 50 ent, 


Z powyżej wymienionemi specyficznem 


_ środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 


liszajowa. preparącja do kąpiel mine” 
ralnych. Paczka po 1 złr. 

Sprzedają się w Warszawie w. składzie 
materjałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościekiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA. 


Magazyn J. S. Jiirgensa 


we Lwowie 


poleca śwój w najnowsze desenie zaopatrzony 


Skład obić papierowych 


po cenach stałych, fabrycznych w tak obfitym wyborze, że jeden pokój od 4 złe. w. a. po: 
cząwszy, Btopniowo do 200 złr. w. a. kosztować może, 506 


5—6 


Esencja na odciski (nagniotki) 


Med. Dr. J. v, Ferstl. 


Ponieważ ta od wielu lat istniejąca esencja w swoich skutkach okazała mię jako prze. 


wyborny środek, gdyż leczy uporczywe i zastarzałe nagniotki i brodawki %% pomocą 
zwilżenia esencją bez bolu i bez wycinania w przeciągu kilku dni, niemniej przeto od wy- 
sokich stanów jako też od Szanownej Publiczności uży wana, zaszczycona wieloma świadectwa. 


mi pochwalnemi, wstrzymuje sie od dalszego zachwalania takowej. 
Kupujący tuz n otrzymują “stosowny rabat. 

Wien, Wieden, Alleegasse Nr. 76 alt. 17 nen, 2 Stock, Thüre 16. 
Wa Pore w aptece ZYGMUNTA RUKERA pod Srebrnym orłem. 


Sztuję 50 ent. 


D o 


Pojedyńcza flaszka ko- 


£ 
DOS 


2—3 


— 


EŃ 


handla 


A. STBIFA SYNÓW 


nadszedł wielki wybór najmodniejszych parasolek , oba- 


wia różnego gatunku, 
i kufer 


krawatek, szalików najnowszych 
ów podróżnych różnej wielkości. 5 313 


- Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzisiny redaktor: Antoni Orzechowski. 


Feresz, w Kołomyi Kupferman i J. Sidorowicz, w Komsgrnie Emperle, w Kraka, Dobrzań: _ 


Uwiado mienie. 


uyrekeja Towarzystwa ku wj kBztałeeniu muzyki w Galicji podaje niniejszem do ,POYBze- 
chnej wiadomości , że, 


w niedzielę dnią 11. czerwca r, b. 
0 godzinie i2. w południe 
oiia się w sali Towarzystwa przepisane statutami 


Ovólne Zoromadzenie, 


przyczem nastąpią nowe wybory w miejsce występujących corocznie członków wydzisła. 


Uprasza się wszystkich P. rv. cztonków Towarzystwa, 
madzeniu zebrać raczyli. 


Lwów dnia 25. mają 1865. 


Osiedlenie w Rosji. 


Właśnie wyszła broszura pod tytułem: 


| Botschaf t für alle, welche auswandern wollen,” 


zawierającą bardzo wiele szczegółów względem kupna i dzierżawy ziemi, dóbr, fabryk 4 p. 
w Rosji. Pełnomocnik mego kantoru objeżdźa teraz celem bliższego ustnego porozumienłą się 
Niemcy i Państwo austrjackie, jak to powiedziane jest w broszurze. 


Ferdynand Brant w Petersburgu. 


komisjonarz ces. Towarzystwą gospodarczego, 


Broszura ta, zawierająca 60 strounic w 8ce jest do nabycia po 7/1 Brege. Sy 
40 cnt. w. a, w Administracji pisma „Wiener- Handelsblatt“ Stadt, Stock im Eisen N 
która to administracja udziela oraz najchętniej wszelkich bliższych wyjasnień wzglydec A 
sunków haudlowych Rosji ustnie lub listownie. ś 559 


aby się ua tem zgra- 


596 1—8 


Podpisany ma zda niniejszem : P. T. szanowną Publiczność zawiadomić, iż 


Kp» 


właśnie powrócił z swej podróży z Berna, Wiednia i z zagranicy, gdzie zakupił 3 
wielką partję towarów po cenach fabrycznych zniżonyoh, przeto takowe tutaj po 
zadziwiająco tanjęh cenach sprzedawać może. 


GA 


Beg. Ceny zdumiewająco nizkie. "R 
po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10.  - 
Całe ubrania 5 : > : © + 15, 16, 18, 20, 24, 86 do 30. 


Surduty salonowe ~ 16 do 35. 
Suknie wierzchnie nie przesiąkalne z matlasu > 20, 22, 25, 28, 30. 
a 


Žakety melirowane . 13, 6, 18, 20 do 24. 
Suknie damskie, mantylki, beduinki ` 

paletoty, zarzutki po złr. 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22, 24 do 40. 
Mantyle jedwabne i aksamitne 6 po złr. 22 do 60. 

Niemniej pozostale snknie gotowe zimowe, będą niżej cen Sprzedane. 


Zamówienia wszelkiego rodzaju hędą rychło i najtaniej załatwiane. 


S. Friedmann, 
494 10—10 przy placu Halickim pod l. 1%/, na przeciwko kawiarni p. J. Millera, 


SŁAWNY | BALSAM WETORINIEGO. 


Man m PE W 0 gh | PID 


1 para Spodeń z materji wełniąnnej 


Ten niezrównany, przez różneYTowarzystwa uczone aprobowany i dla 1. hm sku: 
tesznosci w razmaitych ałahosciach od fat wielu w kraju i za granieą używany środek, bez reklam i 
przechwałek z kazdym dniem niezbądniojszym i poszukiwąńszym sią staja. 


Części ciała słabością nerwów, kurozam, reumatyzmem it. 
daułonreux* w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, Auksja, bå! zębów 1 g'o 
wnia prawie odejmuje, w azkorhnocie zastąpuja wszelkie naj hardziej zalecane środki. Na SĘ ny wasal 
kiego rodzaju okazał sią środkiem najskuteczniejszym, dla tyon gwoaich nadzwyczajnych wiasności w 
lazaretach wojskowych wiadańskich od roku 1850 ciągle z najlepszym skutkiem jest uzywanym, jek dawa 
dzą liczne i pochlehne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym giOwNYM składzie . 


ak dek kygianiczno-toaletowy ma takse niepoślednie malojsce, albowiem używając ga 
w czwartej Aii 3 wada nietylko niszczy piagi, ale utrzymuje skóra Ww 0, pady 1 gładzi tj 
Do płukania ust z wodą użyty: 29by od paucia, szczególniej tak zwanej carieu zachowuje, nieprzyjemny 
adór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia, 
Opis używania R POI jest przy każdej faszeczce 
ny, ipof cniójsna woń wyd. 


Flakon balsamu kosztaje 1 zir. 50 centów. 
Skład główny utrzymują: 


W Aradzie J. Szarka, Karol Ring 1 J. Tedeschi, w Altonie Priester. w Baja Bart. 
Pollermann, w Bernie Schotolla i Kropstachek, w Bilsku Johanny apt. w Budzie Ludwik 
Bakżos, w Barkey p. R. Pock., w Berładzie Maks i Brettner, w Bottuszanach p. Emil 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Becskerek Keller i Heydegór, 
orion cach Ignacy Schnüreh, w Debreczynie Frd. Golt i Fe. Borsas, w Esseg St. De- 
szathv, w Gracu J. Purgleitner i J. Eichler, w Gałaczu J. A. Czekerski, w Hamburgu. Gott- 
helf Voss i Louis James Mayor, w HermansztadzieJ, Z6hrer, w Jassach Konya i Immer 
WE w Krakowie J. Jahn, J. N. Walter i apt. Molędziński, w Koszycach Edward Eschwig 

n, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu Veliaai i Spółka, w Lincu A, Hof- 
Hr ter i Vielgut isy Ds w Lugoszu Fr. S 5 we Lwowie A. Berliner (dawniej Laneri)* 
P. Mikolasch, Z. Rucker (dawniej Tomanek), B, Stiller, w Miszkolcu Józef Beszormanyi, 
s Neusatz Fr. Schreiber, w WARE A. Dylski, * Odesie pp. Lemme i Kronstein, w Oło- 
muńcu Gebrhauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J, Tórok i A. Thalmayór i Sp., 
Pradze B. Fragner, J. First, C. W. Nentwich i Fr. Vseteeka, w Prowzburgu Fr. Heinrici, 
D. Nikolics i Spółka, w Peterwardynie L. C. Junginger, 
w Plojeszty R. Schmettau, w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka, 
Bernhold, w Sanoku J. Jaklirach. w Samborze J. Kiedl, 
Albert Kovacs, w Semlinie A. D, Joanovios, w Temeswarze 
Pecher i Władysław Roth, w Washingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef Molner, w 
Wiedniu Fr. Fleban, J. D. Pohlman, Filip Neustein J. Voigt, i J. Weiss, w Werschetz S. 
Herzog, w Nowym; Yorku Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic, 


Pojedyncze składy mają: 

W Berładzie M. Brettner, w Braiłowie C. Polaczek, w Białej R. 
w Bilsku J. Hanke i A. Stańko, w Bociui Paweł Niedzielski, w Bóbróę Czernik, w Bro. 
dach W. H. Klaber i Gomuliński apt., w Bruck Wittmana apt, w Brzeżanach È. Moerl, 
Zminkowski i Fadenhecht, w Brzostku Porfiry Zieniewicz, w Buczaczu Po i Kerccl, 
w Bursztynie Nęcki, w Cieszynie Schröder, w Cili Bawmhacł, w Dembicy J. Masłowski, w 
Drohobyczy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding nenii, w Folticzeni C. 
Worcel, w Freistadzie J, Schiffner, w Freibergu,Kosta i Bohumiński, w Glinianach N. P, 
Hełm, w Gródka Tomaszewski, w Hall K. Richter, w Hamburgu LOuis Krüger, William et 
Robertsohn, Solcher, Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Husiatynie ros, Grzybu” 
wski, w Jarosławiu J. Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. P'k, w Kałuszu Schlo. 
singer, w Kamieńcu Podolskim D. Pvtałas, w Kentach 5, Mrozowski, w Kojbuszowie Ludwik 


daten iota i tak zwany „tio 


Kroplami na gorący lupatką puszcza 


w Panczowie Hermann Graf i B. 
w Pięciokościołach Ferd. Kunz, 
w Salzburgu J. Hinterhuber i G, 
w Szegedynie Michał Kovacs i 


Fijałkowski, 


ski, w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słoniem, w Krememónster W, Koffer, w Kro- 
śnie W. L. Chodseki, w Krzeszowicach Steblik, w Leżajsku Maresch, wjLimanowie:J. Hawer- 
land, w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenberger apt. pod w ęgierską koroną, Toro- 
siewicz apt. pod cesarsom rzymskim, apteka pod złotym słoniem, "dh. Zarzycki.) apt. pod 
złotym iwem, J. Brann i A. Horn, J. F. Kleina Wa. i Gebhardt, F.W. Królikowski, pp. L. 
Janowski i Spółka przy placu Kapitulnym. pp. Bochnak et Adam, p. A. Bogdanowicz i J. 
Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburgu Bancałari, w Mielcu W, Satkowski, 
J: Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświęcimie W. Polaszek, w Pettau Baumeister. w Prze: 
myślu Bayer i Nahlik aptekarze i Prączyński, w Przemyśląnąch Międlicki, w Przeworsku 
F. Świtalski, w Radziechowie A. Jaśkiewicz, w Rawie Distel, w Radowcąch I., Schniirch, w 
Rozdole Kornberger, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E. M. Burski, w Samhorze 
Kriegseisen, w Saczu Kosterkiowicza spadkobiercy, „w Sędziszowie J. Kownacki, w Sienia- 
wie E. Mańkowski, w Skałacie Dziembowski, w Śniatynie Czerkawski, w Sokalu Grot. 
w Sokołowie Danezak, w Stanisławowie W. Majewski i Stecher, w Stejer I. Stigler, w Stru- 
mienia Rożycki, w Stryju E. Kornberger, w Strzyżowie Zajączkowski, w Suczawie Botisat, 
w Tarnopolu A Morawetz, w Tarnowie J, Jahn, w Turce M. Piątek, w Tyśmienicy Nęcki 
w Wadowicach Gorecki, w Weis F. Vielguth, w Wieliczce F., J. Wontorek, w Zaleszczy- 
kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w Żmigrodzie Łagoński, w Złoczowie Petesch i 
Wolf Korkus, w Żółkwi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski, 


PP. przedsięborcy» którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w Bwvim składzie, 
EARE E a kkk Pała ÓW IK DNIE 03 m ZBiR GMA się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. 590 1—u 
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